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tostery, 
wspaniały tort, przekładaniec, makowiec, serowiec, 1 flaszka wina, 1 flaszka wódki, 1 ilaszka miodu. 
Nie wątpimy, że cały Kraków ekorzysta z okazji aby przedewszystkiem 2 złate urządzić sobie wspaniałe 


Sig armię, | ię MS. 1 


i obfita święla, pozatem przyczyni się do zrealizowania celów, jakim służy POLSKI CZERWONY KRZYŻ. 


| POLSKI CZERWONY KRZYŻ urządza w niedzielę dnia 5 kwletnia a godz. 3 popoł. 
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„Ciernista droga“ 


„Ciernistą* nazwał Zinowjew, wódz komu- 
nistów. drogę prowadzącą da rewolucji bol- 


szewickiej w Europie. Zuchwała chwalba za- 


cietrzewionego partyjnika ustąpiła przed 
smutną rzeczywistością; ton wyzywający 
agitatora, mającego do swej dyspozycji złu- 
pione na carze i burżuazji skarby, zniżył się 
do skargi i utyskiwania. 

Fakt ten zelżenia prowokacyjnych tyrad. 
uprawianych na dotychczasowych zjazdach 
IHI Międzynarodówki, ma dwa motywy, 
Pierwszy, ogólnej natury, ło owoc cierpkich 
zawodów propagandy komunistycznej; dru- 
gi to ciężki nakaz chwili, podyktowany nę- 
dza państwa sowieckiego. 

Zaczęło się niegdyś drogą najłatwiejszą: 
rzucaniem za pomocą iskrówek hasła: „Da 
wszystkich] do wszystkich! do wszystkichi* 
Na rozkaz zwycięskich bolszewików mieli 
przedewszystkiem niemieccy socjaliści zro- 
bić rewołucję, opuścić szeregi armji wschod- 
miej i pomódz Sowjetom... Niemcy usłuchali 
jednak rozkazu dopiero po wszystkiem, do- 
piero wtedy, kiedy Sowjety musiały ugiąć 
mię i podpisać traktat brzeski! Niemcy się 
spóźnili po raz pierwszy. 

Potem nastał czas posyłania sowieckich 
agitatorów do Berlina, Wiednia, Włoch itd. 

Sowjety nie doczekały się wybuchu re- 

wolucji tym sposobem, ba jak słusznie po- 
wiedział im tow. Fryc Adler, przysyłali pie- 
niądze ale rozumu nie przysłali... Główną. 
nadzieją Sowjetów pozostały przez lata na- 
Stępne zrozpaczone Niemcy, Tu liczono na. 
rewolucję rozpaczy, tu posyłano najwięcej 
dolarów, tu czekano na wybuch, choćby 
wywołany przez monarchistów, byle była o 
co krwawe ręce zaczepić!.. Ale to wszystko 
zawiodło. 

Klęski zadane Sowjetom przez Piłsudskie- 
go pod Warszawą i Grodnem, odcięły im 
drogę do Renu, w którym miał Budzienny 
poić swoje konie! 

Bohaterska epoka górnych nadziei na ko- 
munisłyczną rewolucję w Europie zgasła. F0- 
została „szara“ praca. tj. konspiracja „jacze- 
jek", które jak pasożyty składano w ciele 
partji i organizacji socjalistycznych. pozo- 
stało szczucie na „socjalzdrajców', pozosta. 
ła szalona, nieodpowiedzialna demagogja 
„rewolucyjna“, strzegąca jednak  czujnie 
państwowych interesów Rosji. Od błazeń- 
skich awantur w parlamentach, gdzie ko- 
muniści głosowali najczęściej z monarchi- 
stami i szowinistami, najętymi przez wielki 
przemysł, aż do krwawych rozhojów upra- 
wiamych przeciw socjalistycznym zgroma- 
dzeniom, spadała w Europie polityka komu- 
nistyczna ze stopnia na stopień, coraz niżej. 
A spekulacja na jakąś wojnę, na zamieszki 
i głodowe rozruchy przedstawiała zaraz 
mniejszą wartość. Ale kto zna psychologję 
ludzi takich jak Zinowiew, ludzi bezczełnego 
frazesu, ludzi przechwałek, ten zrozumie, że 
upadek komunizmu w Europie nie skłoniłby 


go nigdy do przygnębiających wymurzeń na 
temat „ciernistej drogi", którą ma przed sobą 
rewolucja komamistyczna w Europie. Zinow- 
jew blagowałby dalej o olbrzymich swoich 
triumfach, gdyby mu urzędowo, ze strony 
rządu Sowjetów nie nałożono tłumika... 
Zrobiono to z prostych a strasznych przy- 
czyn. Oto Rasji znów grozi nienrodzaj. Rząd 
sowiecki kupuje zboże na wszystkich ryn- 
kach świata. Oprócz zboża kupuje cukier 
i inne środki żywności. Ciekawy jest fakt, że 
Rosja kupuje dla swej kawalerji konie na 
Węgrzech! Jest to w dziejach świata zjawi- 


| sko wprost niesłychane, że ten obszar gospo- 


darczy. który za caratu wysyłał rocznie za 


gramicę miljony centnarów zbaża, obecnie | 


musi zboże kupować za granicą! Oprócz 
nieurodzaju sroży się w Rosji klęska bezro- 
boeła dwu miłljonów rahofników, tj. prawie 
połowy całej klasy robotniczej; przemysł 
zbankrutował. Strach przed 80 procentami 
własnej, chłopskiej ludności, bliski — prze- 
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powiadany przez samych bolszewików — 
krach czerwońca wobec nieuchronnego defi- 
cytu w budżecie, to wszystko razem stwarza 
zaiste obraz piekła na ziemi. 

Żehracza — u rewolucjonistów — nadzieja, 
że kapitalizm świata dopomoże Sowietom i 
udzieli pożyczki lub kupi coś w Rosjł i da 
trochę grosza, stała się poważnym czynni- 
kiem gospodarczym i państwowym dla Mo- 
skwy. Krasin z Paryża i Rakowski z Londy- 
nu dawno już protestowali przeciw bufona- 
dom Zinowjewa, który wciąż „zwyciężał" i 
gromił cały świat kapitalistyczny, a przez to 
podkopywał wszelką możność wysprzedawa- 
nia Rosji po kawałku, bo kupcy nie mieli 
ochoty... Nie można równocześnie robić „re- 
wolucji* i handlować z wrogiem rewolucji. 
Rewolucja bolszewicka daleko a głód blisko. 
Więc nic dziwnego, że p. Zinowjew uderzył 
w liryczny tom skargi, tak dotąd sobie obcy. 

Nie takie mowy usłyszymy jeszcze z Sze- 
regów komunistycznych, gdy hędzie nadzieja 
dostania pieniędzy od „zgnitej Europy". Na 
tym punkcie bolszewicy nie daleko odbisgli 
od swoich poprzedników „białych“ carów... 
Nie płacą wprawdzie długów carskich, ale 
nowe zaciągną za wszelką cenę. 

Im się więcej zapiszą djabłu kapitalistycz- 
nemu, tem bardziej „ciernistą” stanie się ich 
droga. 


Robotnicy, czytajcie „Kurjerka”! 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny” jest wielkim 
przyjacielem robotników. Broni ich jak lew, nie- 
zadowolony jest z „Naprzodu“, który jego zdaniem 
zamało zajmuje się interesami robotniczymi, niema 
dnia, aby nie obwieścił Światu, jakie ta on dobror 
dziejstwa im świadczy. To też warto, aby robotni- 
cy dowiedzieli się, jak „Kurjer“ ich broni i te w nai- 
cięższej dla robotnika chwili, w czasie strajku. 

Wiadoma. że w Królestwie, w Poznańskiem į na 
Pomorzu wybuchł strajk robotników rolnych. Wia- 
domo też z jakiego powodu: ponieważ komisja roz- 
jemcza orzekła, że zarobki 17—20 zl. miesięcznie 
są wystarczające dla rodziny fornala. Klasa robot- 
nicza w Polsce z zajęciem śledzi tę walkę najbar- 
dzie; wśród niej upośledzonej części: tych robot- 
ników, którzy od Świtu do późnej nocy pracują na 
pańskich łanach i okolo pańskiego bydła. 

„Kurier“ też pisze o tym strajku. A jak pisze? 
Oto próbka z artykułu podpisanego literami R. B., 
pod którymi ukrywa się znany „adwokat przemy- 
slu“ p. Roger Bałaglia. Czytamy tam, że orzecze- 
nie komisfi roziemczei właściwie krzyjwdzi ziemian, 
nakładając na nich wielkie ciężary. A co na tę 
krzywdę robią rokotnicy rolni? Oto: 

„W tych warunkach zatem któż wyiłóma- 
czy strajk rolny czem innem. jak chorobliwą 
ambicja Związku Zawodowego Robotników 
Rolnych, by bezwzględnie postawić na swo- 
jem i nie stracić wpływów — ambicją, nie liczą 
cą się zupełnie z interesem całego spoleczeń- 
stwa, z interesem szerokich mas robof 
czych? Da czegóż dojdziemy, jeśli w zakresie 
stosunków pracy nawet arbitraże nie będą re- 
speklowane? Jest to pierwszy fatalny przy- 
kład tego rodzaju. Doiąd bowiem szereg spo- 
rów między pracodawcami a roboinkami o 
sprawy dużej wagi, zwlaszcza na Górnym 


Śląsku i w Łodzi, by! załatwiany przez roz- 
jemców. a orzeczeniu ich chętnie czy niechę- 
tnie poddawały się obie strony. Rozwój świa- 
towy idzie dzisiaj właśnie po tej linji, a w kra- 
jach cywilizowanych zarówno pracodawcy, 
jak i robotnicy coraz bardziej stanowczo uwa- 
żają tę drogę za najwłaściwszą dla załatwia- 
nia zatargów o pracę i płacę. Słowem jest to 
pomiekąd ostatni wyraz postępu socjalnego, a 
wohec tego to, co robi obecnle Związek Za- 
wodowy, proklamując strajk rolny, mima ko- 
rzystnego dla robotników orzeczenia Nadzwy- 
czajnej Komisjj Rozjemczej, jest naprawdę 
belszewizmem*. 

Po tym wstępie „Kurier“ przechodzi do ubole- 
wania nad „łagodnością* rządu wobec strajkują- 
cych i nawołuje do represyj, gdyż — jeżeli strajk 
jest bolszewizmem — to bierność rządu jest kie- 
reńszczyzną. A gdyby rząd dalej był „łagodny*, 
to Sejm ma obowiązek zmusić go do stanowczych 
kroków. 

Wszystko te „Kurjer“ wypisuje z obawy o wynik 
urodzajów! Nie możenry podać całego cytowane- 
go artykułu, ale powyższe ustępy wystarczą dła 
poinformowania robotników, jakiego obrońcę ma- 
ia w „Kurjerku”. Właśnie dlatego zwracamy Się 
do robotników, aby sobie ten numer przeczytali dia 


| przekonania się, kogo swoim groszem utrzyrnują. 


Niech robotnicy wiedzą, jakie) obrony mogą się 
spodziewać od „Kurjera”, który na plecach i kie- 
szeniach szerokich mas tak utył, 
ak ME, 


{zas odnowić przedpłatę 
na kwiecień 
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OBYWATELE KRAKOWSCY! TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 


W niedzielę dnia 5 kwietnia 1925 r. o godzinie 10-tej przed południem w teatrze 
„Nowości* przy ulicy Rajskiej odbędzie się 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


© nestępującym porządkiem dziennym: 


1. Potrzeba samorządu dla Krakowa, Referent: poseł Dr Emil Bobrowski; 
2. Walka z bezrobociem, Referent: poseł Zygmunt Zuławski. 


Towarzyszki i Towarzysze! Stańmy solidarnie do walki o samorząd gminny, 
o pięcioprzymiotnikowe prawo wyborcze do Rady miejskiej, a pracę dla bezro- 
botnych, o rozbudowę miasta i budowę mieszkań | 


Krakowska Rada Rob. PPS. 


Rada związków zawadawych. 


Kto rządzi: p. Zdziechowski, czy p. Grabski? 


Przed zakończeniem dyskusii w komisii budżeto- 
wej nad budżetem na r. 1925 generalny refereni 
budżetu pos. Zdziechowski wygłosił „expose”, w 
którym ująt całokształt budżetu. Odrazu trzeba po- 
wiedzieć, że ujęcie to nastąpiło nie z punktu wi- 
dzenia zobowiązanego do objektywności referenta, 
ale z punktu widzenia partyjnego. A Że p. Zdzie- 
chowski należy do endecji, protektorki „Lewiata- 
na“ (a może odwrotnie?), więc p. Zdziechowski z 
punktu widzenia przemysłu, rolnictwa į handlu 0- 
świetlił budżet w całości i w szczegółach. To osta- 
tecznie uchodzi, jeżeli komisja przeciw temu nie 
protestuje; inaczej przedstawia się sprawa, gdy w 
ten sam ton uderza p. Grabski, szef rządu, nie zaś 
urzędnik czy protektor „Lewiatana“. 

P. Zdziechowski potępił w czambuł to, co m. 
Grabski uważał za fundament swej polityki sana- 
cyinej: podatek majątkowy i podaiek obrotowy. 
P. Zdziechowski jako eksponent wielkich rolników 
idzie po linji ich żądań, wśród których „ulgi“ w po- 
datku majątkowym figurują na pierwszem miejscu. 
P. Zdziechowski wie jednak, że w „Lewiatanie” 
i handel jest figurą niebylejaką i dlatego uderza też 
na podatek obrotowy. Ostatecznie są to rzeczy, © 
których można dyskutować i w których przede- 
wszystkieni powołany do czuwania nad utrzytma” 
niem równowagi budżetowej rząd ma najwięcej do 
powiedzenia. Inaczej ma się rzecz, gdy p. Zdzie- 
chowski twierdzi, że podniesieniem produkcji krajo 
wej jako warunku sanacji gospodarczej jest— wpro 
wadzenie 10 godzinnego czasu pracy. Tu już p. 
Zdziechowski stanowczo przekroczy! swoje kom- 
petencje wszedł w dziedzinę, która go w tym 
charakterze nie nie obchodzi. Wolno p. Zdziechow- 
skiemu mieć swoje sympatje i antypatje, ale nie 
wolno mu dać Im wyrazu z okazji referatu nad 
budżetem, który ma być obrazem zapatrywań ka- 
misji nie zaś pewnego jej — do p. Zdziechowskie- 
go zbliżonego — odłamu. 

P. Zdziechowski znalazł się też w kropce, gdy 
przemawiał za podniesieniem ceł. Kto jest przeciw- 
nikiem podatku majątkowego j obrotowego, a musi 
z urzędu dbać o dochody państwa, ten musi wy- 
szukiwać inne źródło dochodu. Cóż łatwiejszego, 
jak poszukać ich w tak łatwem źródle, jakiem 
jest nieograniczone pole podatków pośrednich? 
Osiąga się tem dwa cela: daje się państwu Inne 
dochody w miejsca uszczuplonych į zapewnia się 
fabrykantom możność nakładania dowolnych cen, 
gdyż wskutek wysokich cel nie potrzebują się ©- 
bawiać konkurencji zagranicznej i stają się mono- 
polistami na rynku wewnętrznym. 

Nie zapomniał też p. Zdziechowski o funkcjonarju 
sząch państwowych, których endecja rzekomo tak 
popiera. Nie podobają się mu mnożne ruchome tj. za 
stosowane do wzrostu drożyzny i wolałby mnoźną 
stałą taką, która bez względu na zmiany w kosztach 
utrzymania daje urzędnikom stałe pobory. P. Zdzie- 
chowski proponuje zmianę ustawy o uposażeniu w 
tym właśnie duchu, co lego współpartyjnikom nie 
przeszkodzi na zgromadzeniach į w swej prasie 
mówić i pisać, jak endecy dbają o interesy pra- 
towników państwowych. 

Ostatecznie nic dziwnego, że p. Zdziechowski 
stawia żądania w guście powyższych. Nie dziwne- 
go, bo — jak zaznaczyliśmy — p. Zdziechowski nie 
może wyjść ze skóry partyjnika i uważa, że sta- 
nowisko generalnego referenta budżetu uprawnia 
go do obrony interesów prywatnych jego przyja- 
ciół. Inaczej ma się rzecz z p. Władysławem Grab- 
skim, który, występując publicznie, może mieć tyl- 


ko jedno zapatrywanie, mianowicie interes skarbu. 
P. Grabski zgadza się z p. Zdziechowskim, że do- 
tychczasowe stawki cełne były niskie, więc trzeba 
ie podwyższyć. Chodzi o adrobienie tego, co się 
stało, mianowicie o nłenarażenie pewnych gałęzi 
produkcji, przyczem premier laskawie chce u- 
względnić także interes konsumenta. Ale tu w ma- 
łej bardzo mierze chodzi o cła dla ochrony pro- 
a głównie a cła rolnicze — wyższe cła po- 
drożeją zboże krajowe — i o cła fiskalne, które 
nie uwzględniają nie więce] ponad dochody skarbu! 

Premjer, nie uwzględniając żądania p. Zdzie- 
clowskiego o zniesienie ruchomej mnożnej, prze- 
ciwstawia się jednak rewizji ustawy uposażeniowej 
z obawy, że przy rewizjł trzeba będzie — coś do- 
dać. Takie właśnie jest żądanie ogółu funkcjonar- 
juszy państwowych į trudno będzie zbyć je tanim 
dowcipem. W jakim zresztą celu p. Grabski szuka 
podwyżek dochodu? Przecież wydatki personalne 
są najważniejszą częścią budżetu, są tem, z czego 
ciągnie soki administracja sądownictwo, wojsko- 
wość itd. 

Nie jest jednak, mimo podniesionych zastrzeżeń, 
to co p. Qrabski odpowiedział p. Zdziechowskiemu, 
ale to, na co nie reagował. P. Grabski zupełnie nie 
odpowiedział na żądanie rewizji podatku majątko- 
wego, mimo że ciągle zapewniał, że bez 300 miljo- 
nów z tego źródła nie może się obejść. Nie odparli 
też ataku na czas pracy, mimo że jako szef rządu 
miał obowiązek stanąć w obronie obowiązujących 
ustaw, P. Grabski wciąż apeluje do społeczeństwa, 
ahy pomosiło oiiary, ale nie mówi otwarcie przed- 
stawiciełom wielkiego kapitału, że przedewszyst- 
kiem oni są do poświęceń i zobowiązani i finanso- 
wo zdolni. 

Wogóle cały pojedynek słowny między p. Zdzie- 
chowskim a p. Grabskim robi wrażenie, że pierw- 
szy komenderuje a drugi słucha. Nie wiemy więc, 
kto właściwie rządzi i czekamy na wyjaśnienie — 
na plenum Sejmu. 


List z Czechosłowacji 


{Od naszego korespondenta.) 
Praga, 30 marca. 

Przedwczoraj prezydent Masaryk podpisał no- 
minację tow. dra Lwa Wintera na ministra opieki 
społecznej. Równocześnie zetwierdził on dymisję 
dotychczasowego ministra tow. Hahermana, który 
odchodzi do Wiednia Jako poseł pełnomocny Re- 
publiki Czechosłowackiej. Zmiana na stanowisku 
ministra opieki społecznej ma znaczenie dla tutej- 
szej klasy robotniczej poważne. Tow. Winter bo- 
wiem jest twórcą uiedawno uchwalonej ustawy 
o ubezpieczeniu społecznem i uchodzi za jednego 
z najlepszych znawców ustawodawstwa robotni- 
czego w Średniej Europie. Tow. Winter był mi- 
nistrem opieki społecznej zaraz po uzyskaniu nie- 
podległości Czechosłowacji w rządzie tow. Tusa- 
ra. Jemu klasa robotnicza w Czechosłowacji ma 
do zawdzięczenia ustawę o 8-mio godzinnym dniu 
pracy, uznanie umów kolektywnych i t. p. Poza- 
tem tow. Winter należy do zdecydowanych przy- 
iaciół zbliżenia czeskopołskiego i mniejszość pol- 
ska w Czechosłowacji widzi w nim jednego z mie- 
wielu obrońców swych praw. 

W kołach politycznych liczą się z dalszemi zmia- 


nami w rządzie, Mówią. że tow. dr. Markowią 
usiąpi z ministerstwa oświaty, zaś jego funkeję 
obejmie poseł tow. Pik. Ministerstwo oświaty | 
w Pradze wogóle nie ma wielkiego szczęścia, Cią. 
gle puja zmiany, a jeden z naizdolniejszych + 
ministrów oświaty tow. Bechyne dość długo chos. 
rował, Mówiono ogólnie, że dojdzie do zmiany. : 
ministra skarbu, „Obecny minister Bećka dość nie. € 
udolnie prowadził sprawy skarbowe i omal ża. 
nieząprzepaścił pożyczki amerykańskiej. Sytuację 
jego uratowała ustawa o banku narodowym, chog f 
riewiadomo, jak na życiu gospodarczem odb 
się fakt podwyższenia stopy procentowej w tym 
że banku. 


. a e 
Na dzień dzisiejszy kommiści proklamował 
strajk górników w zagłębiu ostrawska-karwiń 
skiem. O możliwości strajku komuniści pisali już M 
od kilku tygodni. Podali oni bowiem przedsiębtore 
com ultimatum, w którem żądają dla górników 
20-procentowego pudwyższetria zarobków, zaś dlą fi 
robotników innych gałęzi przemysłowych 30-pro 
<entowego. Należy sobie uświadomić, że kryzyą 
w górnictwie jest tak wielki, że górnicy pracują 
tylko 3 dni w tygodriu, a na niektórych kopalniącię 
nawet dwa dni. Pochodzi to stąd. że węgiel cze- 
chosłowacki jest dla zagranicy zadrogi i ma może 
konkurować ani z węglem potskim, ani z niemiec- £ 
kim. Węgiel polski np. kosztnje tu na miejscu o 
do 5 koron czeskich ną jednym ceninarze mniej, 
aniżeli węgieł czechosłowacki, Węgiel niemiecki 
zaś jest o 3 do 5 koron czeskich tańszy. Żądać 
tedy w obecnej chwili wyczerpania górników j 
kryzysu, podwyższenią płac i w tej formie pro- 
wadzić strajk — mogą zaprawdę tylko warchoł 
komunistyczni, którym nic nie zależy na egzy= 
stencji klasy robotniczej- Cała ta akcja komunie | 
stów obliczona jest jedynie, jak zresztą wszystka! 
inne, co oni robią, aby pokazać wobec Moskwy, 
że pieniądze gadzinowe | łapówki, które ona dajd | 
są zużytkowane na akcje strajkowe i rewolncyj<. 
ne. Aktywność bojowa komunistów równa się ze 
1u. Poza deriagogicznym krzykiem ! bezpłodnem | 
gadaniem nic komuniści jeszcze nle zrobili. Teraz 
sprowokowali strajk górników „w ostrawsko-kar- 
wińskiem i sądzą, że to polepszy ich upadającą rek | 
pułacię wobec robotm ków. 
Klasa robotnicza wie jednak, co o tych „spra: 
wach sądzić. Socjaliści zapomocą swych arganizą- 
cyi i posłów sejmowych podjęli usilne starania 
aby przyśpieszyć potanienie węgla, i aby zapew= 
nić węglowi czechosłowackiemu rynki zbytu za | 
granicą. W pierwszym rzędzie chodzi o całkowita 
zniesienie podatku węglowego, wynoszącego 10% | 
oraz o zniżenie taryfy przewozowej, Główna wał | 
ka socjalistycznych organizacyj śdzle w tym wla- 
śnie kierunku. Z chwilą umożliwienia wywozu wę- 
gla zagranicę, sytuacja górników poprawi słę a 
tyle, że będą pracowali 6 dni w tygodniu, poza= 
tem nastąpi potanienie innych towarów, ho droży= 
zna węgla jest podstawą drożyzmy wszystkich 
imych towarów. 
Ten pogląd wyrazili mężowie zaufania górników 
na niedawno odbytej konferencii państwowej a= 
ganizacyj górniczych. Postanowiono mte brać m 
działu w akcii komunistycznej, jako dla górników 
i gospodarstwa państwowego szkodiiwej. Konfe- 
rencja zaś zagłębia ostrawsko-karwińskiego pok 
stanowiła, że górnicy sociallstyczni tylko tam pól- 
dą do strajku, gdzie większość górników sra da- 
nym szybie uchwałi strajkować. 
Zaznaczyć należy, że przedsiębłorcy z gdry od- Í 
rzucili wszelkie propozycje o pertraktacjach, a tak- 
że rząd do akcji tej mieszać się nle chce. Komu- | 
miści są tedy odosobnieni. Górnicy zaś powiadają: 
„Niech gębacze komumistyczni pokażą, co umie- 
ian." 1 
Akcja komunistyczna, hazardująca dobrobyt gór- 4 
ników i szerokich mas robotniczych, skazana jest 
na niepowodzenie. Na szkodmików komnunistycze 
nych tedy spadnie cała odpowiedzialność za na: 
stępstwa obecnego dzikiego strajku w zagłębiu | 
ostrawsko-karwińskiem. A, Wełtawski, | 


SZYBY 


wystawowe, okienne, matowe 

i muszlinowe jakoteż wszystkie 

w zakres ten wchodzące B= 
poleenją po cenach fabrycznych 


BRACIA PANZER 


Kraków, ul. Dietla 36, telefon 2298. 
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25-lecie codziennego „Naprzodu“ 


ZEBRANIE PARTYJNE Z OKAZJI JUBIŁEU- | 
SZU „NAPRZODU”* odbędzie się w niedzielę 5 
kwietnia o godz. 5 popołudniu w sali Domu Ro- 
botniczego (Dunajewskiega 5 II p). Przemawiać 
będa: tow. poseł Ignacy DASZYŃSKI, tow. re- 
daktor Emil HAECKER i inni towarzysze. 

Wstęp za zaproszeniami, które wydaje sekreta- 
tjat Rady Robotniczej (ul. Dunajewskiego 5 II m.). 

Krakowska Rada Robotnicza. 


ILUSTROWANY NUMER JUBILEUSZOWY 
„NAPRZODU”*, objętości 16 stronic, z artykulami 
tow. posła Daszyńskego, tow. Haeokera i innych, 
wyjdzie z druku jutro w niedzielę rano (z datą 
dnia następnego). 
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GRATULACJE z okazii 25-lecia codziennego 
„Naprzadu* nadesłali nam w dalszym ciągu: ko- 
mitet PPS w Nowym Sączu, oraz tow. Stanisław 
Paszek, „czciorkoskładacz" w Stanisławowie. 


UWAGI 


sp 
Q samorząd miasta Krakowa 
Intrygi chijeno-piastą 

Ci, którzy spowodowali zniszczenie samorządu 
miasta Krakowa i wprowadzenie rządów komi- 
sarskich pragną — w nagrodę za to! — dostać 
w swe ręce władzę grminą w tem mieście. Jak 
dotąd, nie udało im się nzyskać dla siebie żadmej 
korzyści partyjnej ze swego czynu lierosirałowe- 
go, — ale nie dają za wygraną i nie ustają w in- 
tryganekich zabiegach zakulisowych. Jak donosi 
„Głos Narodu”, u p. manistra Ratajskiego „mter- 
wenjowali* posłowie Heleksą, Mianowski, Marian 
Dąbrowski i Rymar z przedstawieniem, że w 
sprawie mianowania tymczasowej rady miejskiej 
w Krakowie , kompromis nie doszedł do skutku 
z powodu stanowiska posła Bobrowskiego, który 
domagał się zbyt wielkich uprawnień dla żydów, 
oraz wprowadzenia do rady miejskiej 2 komuni- 
stów." 

Jest to wierutne kłamstwo. W rzeczywistości 
poseł dr. Bobrowski proponował 2 mandaty nie 
dla komunistów, lecz čla żydowskiej partfi socja- 
listycznej — ściśle wedle stosurku procentowego 
głosów, jakie ta partja w Krakowie przy wybo- 
rach sejmowych otrzymała. Nie bez pieprzyka 
jest okoliczność, że p. Holeksa radby te żydow= 
sko-socjalistyczie głosy zaanektować dla... cha- 
decji. 

Równie zabawne iest usiłowane przez prasę 
chłeke-piastową wmawianie w opinię publiczną, 
jakoby poseł dr Bobrowski udaremniał załatwie- 
nie sprawy samorządu krakowskiego, To iuż nie- 
lada bezczelność ze sirony pp. chjeno-piastów. — 
Wszak to nie om i wogóle nie kto inny, lecz wła- 
śnie poseł dr. Emil Bobrowski wykrył i wskazał 
jedyne możliwe narazie wyjście prawne z bala- 
ganu bezprawia; wszak on właśnie odszukał i 
przedłożył Wydziałowi samorządowemu owo roz- 
porządzetńie PKL, umożliwiające zamianowanie 
tymczasowej rady miejskiej A właśnie panowie 
z chiemo-piasta usiłują  zatarasować i tę drogę 
wyjścia, jak poprzednio udaremnili nadanie Kra- 
kowowi przez Sejm mowej ordynacii wyborczej. 
Niszczyciele samorządu mają czelność udawać, że 


omi chcą samorząd przywrócić, a przeszkadza ich 
dobrym chęciom.., dr. Bobrowski. Zbyt durna ta 
komedja, ażeby mogła kogo zbałamucić. 
—000— 
Obrazek kultury endeckiej 


Jak endecja mści się na artystach za udział 

w Akademii ku uczczeniu Piłsudskiego 

Komitet, który organizował w Poznaniu akader 
mię dla uczczenia marszałka Piłsudskiego. roze- 
słał do prasy nieendeckiej oświadczenie, odsłania- 
jące niską zemstę. do której się uciekł „Kurier Po- 
znański" wobec artystów, którzy brali udział w 
koncertowej części programu. 

W oświadczeniu tem czytamy: 

„Oto w komunikatach teatralnych, nadsyła- 
nych przez kancelarję Opery i Teatru Polskie- 
go do „Kuriera Poznańskiego”, ...skreślano na- 
zwiska artystów, którzy wzięli udział w aka- 
demi. 

Fakt ten, aczkolwiek drobny przecież zda- 
niem naszem, winien być podkreślony jako 
objaw zanikającej kulłary w dziedzinie publi- 
ceystycznej,* 

Nazwawszy postępowanie wydawnictwa „Kur- 
jera Poznańskiego" miepoczytalnem, Komitet aka- 
demji kończy swoją odezwę tak: 

„Wobec powyższego uważamy za swój ©- 
bowiązek przeprosić wszystkich artystów za 
śmieszny nietakt „Kuriera Poznańskiego“ oraz 
zapewnić ich, że nie uważamy ich współudzia- 
łu w Akademii za wyraz aktu politycznego z 
ich strony, a jedynie w strzałach przeciw Nim 

-wymierzonych dopatrujemy się dowodów 
tchórzostwa i bezmyślności „Kurjera Poznań- 
skiego”, 


Kult morderców 


Ten odłam prasy polskiej, który systematycznie 
wychowuje Polaków na Albańczyków i hoduje w 
Polsce pejęcia o prawie, sprawiedliwości i prawo- 
rządności, wręcz przeciwne przyjętym w pań- 
stwach cywilizowanych, — rozgniewał się na „Na- 
pizód” za głoszenie zasady, że państwu ani wła- 
dzom nie wolno schodzić z drogi prawa nawet w 
stosunku do komunistów. Stoimy zatem tuż przed 
gloryfikacją Muraszki. Zrobią z tego mordercy ta- 
kiego samego świętego „narodowego“, jakiego TO- 
bili z Eligiusza Niewiadomskiego. Zamiast kultu 
praworządności — kult morderców. Byłoby to we- 
sałe, gdyby nie było tak bardzo smutne... 
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Szczyt bałaganu 


Na początku czwartkowego posiedzenia Seimu 
wicemarszałek Moraczewski odczytał nadesłane 
Seimowi pismo ministra sprawiedliwości, zawiera- 
iące nowy wniosek o wydanie sądowi posła Łań- 
cuckiego, przyczem jednak minister zaznacza, że 
wniosku tego nie popiera. W takim razie po co 
ten wniosek Sejmowi przedkłada? Czemu popro- 
stu nie nakazał podwładnemu sobie prokuratorowi 
coinąć oskarżenia, które okazało się tak blahem, 
czy nieuzasadnionem, że nie zasługuje na poparcie 
ze strony ministra sprawiedliwości? 


Wiadomosci polityczne 


KONEERENJA SZTABÓW GENERALNYCH 
POLSKI I PAŃSTW BAŁTYCKICH 


„Neue Frei; Presse" dcnosi z Londynu pod dafą 
1 kwietnia. „W Rydze zaczęła sję wczoraj konfe- 
rercja przedstawic Ów zalnycl 
Estonji, Polski, Finlandi | Rumunii OE 
mu, który widocznie ma służyć omówścniu wspól- 
rych zarządzeń obronnych przeciw napadom ro- 
syiskim, przypisują w tutejszych (londyńskich) ko- 
tach politycznych szczególne, a w każdym razie 
rie uspakajające znaczenie ze względu na nadzwy- 
czaj poważne zajście połsko-rosyjskie" — ty kore- 
spoadent mówi o zamordowaniu Bagińskiego i Wie 
cazorkiewicza, 


DYMISJA GABINETU BELGIJSKIEGO 


Gabinet Thevnisa postanowił ustąpić w niedzie- 
ię, natychmiast po zakończeniu wyborów. 


MUSSOLINI NIE WIERZY W USTANIE WOJEN 


Mussolini wygłosił w senacie mowę, w której 
wskazał ma .to, że przekonanie, jakoby ostatnia 
wojna światowa była w rzeczywistości ostatnią, 
jest piękną złe niebezpleczną pomyłką. Wojny be- 
dą się toczyły dalej ı nie pozostaje nic innego, jak 
w czasie pokoju przygotowywać się do wojny. Po- 
lożenie światowe zupelnie się dziś zmieniło. An- 
glja zbroi się, a Francja czyni też w tym kierum- 
ku wysiłki. 


ZATARG Q TROCKIEGO 


„Vorwarts“ donosi z Moskwy, że w ostatnim 
czasie wynikło nieporozumienie między Zinowie- 
wem a Stalinem, który starał się a powrót Troc- 
klego do życia palitycznega. 


RADICZ U KRÓLA 

We czwartek wieczorem został przewodniczący 
chorwackiego klubu poseł Pawel Radicz przyjęty 
przez króla na trzygodzinsmej audjencji. Fakt ten 
wywolal w Białogrodzie sensacię. W kołach poli- 
tycznych sądzą, że chorwacka partja chłopska 
wejdzie w ściślejszy związek polityczny ze serb- 
skimi radykałami. Rokowania celem wzajemnej 
współpracy zostaly już wdrożone. Audjencja Pa- 
wła Radicza u króla trwała od godziny 6 wieczo- 
rem do godziny 8 i pół. Radicz oświadczył po au- 
djencji, że jest nadzw. i zadowolony z przebie- 
gu audiencji, która pozatem miala charakier infor- 
macyjny. 


Z dnia 


MATEMATYKA PRAKTYCZNA 

— Więc ty nie jesteś wrogiem zbiórek ulicznych; 
panienka z puszką i z bloczkarni nie budzi w tobie 
większego obrzydzenia, niż w Chamberlainie pro- 
tokół genewski? 

— Nie, bynajniniej! 

— Nie uważasz tego za zamach na twoją kie- 
szeń? 

— Ani trochę! Widzisz mój drogi, uie jest to 
wcale atak tak wielki, a po drugie rozmaite sto- 
warzyszenia społeczne, o celach szlachetnych, ma- 
ja zupelne prawo do odwoływania się do pomocy 
społeczeństwa. Takich niedzieli, podczas których 
odbywają się zbiórki, jest w roku, licząc przecię- 
inie, piętnaście, Przyjmijmy, że w każdym takim 
wypadku daję 10 groszy — czyni rocznie 1'50 zł. 
Wydatek ten mnie nie zrujnuje. Gdyby więc w mie 
ście naszem, liczącem 200.000 mieszkańców, dzie- 
siąta ich część składała do puszek przez piętnaście 
niedziel po 10 groszy — wylicz sobie, jak poważr 
ną uczyniłoby to sumę! Każde towarzystwa filan- 
tropijne mogłoby. swój cèl osiągnąć! Nie bądź więc 
malkonteniem, lecz dziś w niedzielę 5 bm. dziesięć 
groszy za siebie i dziesięć razy po dziesięć groszy 
za tych, którzy triwają jeszcze w swym grzesznym 
uporze i nie nie dadzą! 

— A na © jest 5 bm. zbiórka? 

— Na Towarzystwo Przyjaciół Dzieci! (rd) 


ROŻFOWSZECANIALCIE 
NAPRZÓD"! 


brześjąd Spoićczny 


Z RUCHU GÓRNICZEGO W ZAGŁĘBIU 
CHRZANOWSKIEM 

Dnia 28 marca odbyło stę walne zgromadzenie 
członków Centr. Związku górników, oddziału z 
kopalw Brzeszczey Obrady zagaił przew. Oddzia- 
„ad tow. J. Michałec, który wskazał na doniussus 
obrad, jakie na tem zgromadzeniu należy przepro- 
wadzić. Po odczytarin protokółu z ostatniego 
walnego zgromadzenia, który został jednogłośnie 
przyjęty, tow. Michakk jako skarbnik Oddziału 
zdał sprawozdanie kasowe, wyjaśniając człon- 
kom każdą pozycję, i jej znaczenie. Po sprawo- 
zdaniu tow. Michalika tow. Bożek imieniem ko- 
misji rewizyjnej, potwierdził sprawozdanie skar- 
bnika i prawdziwość podanych rachunków, oraz 
postawił wniosek na udzielerze absolutorjimn Za- 
rządowi Oddziału. Wniosek został jednogłośme 
przyjęty. Po tych sprawozdaniach przewodniczą- 
cy sekretarz tow. Papuga zdał sprawozdanie z 
pertraktacji o zawarcie towej umowy, jak rów- 
nież o sprawie kas brackich jak daleko postą- 
piły prace przygotowawcze w celu scentralizo- 
wania starych kas brackich. W dyskusji zabie- 
Tali głos tow. Krzystkiewicz, Nosal, Mirugacz, i 
Hałoń. Po dyskusji przystąpiono do wyboru no- 
wego Zarządu, w skład którego weszłł tow.: 
przew. J. Michalec, zast. Tomala R., sekr, Łobo- 
da Jan, zast. Siwiec Jan, skarbnik. Michalik Jó- 
zef, zast. Nosal Jan, do Zamządu: Bernaś Maciej, 
Stanik Wincenty, Młynarski Józef i Piwowarski 
Jan, do komsiji kontrolującej: Bożek Tomasz i 
Switak Michał. Po wyborach i pewnych wyiaś- 
nieniach przewodniczący zamknął zgromadzenie 
z okrzykiem na cześć Centrakiego Związku gór- 
ników. P. S. 


Na świeta!! 


Prosimy żądać wszędzie 
Najzdrowszych 


likierów i wódek 


produkowanych wyłącznie na prawdziwych 
ziołach i owacach z fabtyki 


TOZSŁAWA Wr. TARNOWSKIEG 


W DZIKOWIE 752 


Specjalność: żytniówka prawdziwa 
i wiśniak nalewka 


KRONIKA 


Kraków, 4 kwietnia. 
Koszta utrzymania w marcu 
nie uległy zmianie 

Komisja lokalna przy województwie krakow- 
skiem stwierdziła na posiedzeniu w dniu 2 bm., że 
koszta utrzymania w miesiącu marcu nie uległy 
żadnej zmianie. 
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WRESZCIE PRZENIESIONO KOMISARZA PO. 
LICJI KLISZA. Jaf się dowiadujemy, komisarz po- 
licji Klisz, zajęty dotąd „pod Telegrafem*, został 
przeniesiony do Tczewa. Powodem przeniesienia 
kom. Klisza była ostatnia afera z jedną z dziew- 
czyn, a echo tej afery rozegrało się niedawno w 
sądzie okręgowym karnym w Krakowie. Komenda 
policji po przeprowadzenu dyscyplinarki, przed- 
stawiła wyniki jej głównej komendzie, która wre- 
szełe przeniosła p. Klisza z Krakowa. Przypomnieć 
należy, że p. Klisz nadużył władzy urzędowej już 
kilka razy, a niedawno bezprawnie aresztował le- 
karza miejskiego Weinsberzga. Na polecenie władz 
warszawskich został on wtedy przeniesiony do 
Stołpiec, jednak na interwencję senatora Adelmana 
w ministerstwie pozostał na swem stanowisku w 
Krakowie. Podobno i obecnie pewne czynniki cży- 
rią starania o pozostawienie p. Klisza w Krakowie. 

IV. ZJAZD LEKARZY I DZIAŁACZY SANITAR- 
NYCH MIEJSKICH w Polsce, którego obrady do- 
tyczyć będą spraw flerwszorzędnej wagi w za. 
kresie działania samorządów, odbędzie się w Kra- 
kowie w dniach 18 i 19 maja br. Poprzedni zjazd 
odbył się w roku zeszłym w Warszawie, a zgro- 
madził prawie 200 uczestników. W tegorocznym 
zjeździe będzie udział jeszcze liczniejszy, tem wię” 
cej, że bezpośrednio przed tym zjazdem w dniach 
16 i 17 maja br. odbędzie się w Krakowie pierw- 
szy ogólno-polski zjazd przeciwgruźliczy. Do Ko- 
miteru organizacyjnego obu zjazdów weszła cale 
prezydjum m. Krakowa: komisarz rządowy D. 
Wawrausch, wiceprezydenci Rolle, Sare j Wielgus, 
przedstawiciele Wydziału lekarskiego Uniw. Ja- 
giell. z dziekanem prof. Maziarskim na czele, pre- 
zesowie Towarzystw: technicznego — inż. dyr. 
Seilert, lekarskiego — prof. Majewski, hygieniczne- 
ga -— docent Janiszewski. Przewodniczącym Ko- 
miteltu wykonawczego został wybrany prof. Dr. 
Witold Orłowski, wiceprezesem docent Dr. Jani. 
szewski, sekretarzami docent Dr. Tempka i Dr. 
Weinsberg, skarbnikiem Dr. Owsiński. 

li. DOROCZNE WALNE ZERBANIE CZŁON: 
KÓW TOW. LEKARZY WETERYNARYJNYCH 
województwa krakowskiego i Śląskicgo odbędzie 
się dnia 5 bm. a godz. 10 rano, w sali Instytutu We- 
terynaryjnego w Krakowie przy ul. Czystej |. 16. 
Obrady poprzedzi odczyt prof. Dr. Juljnsza Nowa- 
ka o ultramikroskopii i demonstracja koni, dotknię- 
tych zarazą stadniczą. 


TEN 


Kamienne krzyże 


8 

Może | pogodziłhy się z tłosem młody Kictałupko 
i zapomnial o Hali, bywa i taki koniec kochania. Ale 
W parę dni później zauważył jakiegoś małego, nie- 
znanego garbuska, który ciągle kręci się koło do- 
mu. Pyta więc: 

— Dokąd Bóg prowadzi, dobry człowiecze, nie 
wwacie może drogi waszej? 

— Nie prowadzi mne ten, o którym wspomina- 
łeś! — odpowiada garbusek. — A nie poznajesz 
mnie? 

— Nie poznaję... 

— Na weselu twoim byłem. Calowałeś się ze 
mną, ale wódka cię widać zamroczyła i mie pamię- 
tasz, o czem mówzłem z tobą... Więc słuchaj teraz, 
a nie przepuść ami słowa z tego, co mówię. Twoja 
żonka Iuba-wiedźma jest moją babą, kocham ją, 
a ona mnie porzuciła już dawno na żałość moją 
i smutek a ból! Oddaj mi ją, dobry człowiecze, 
nagrodzę, czem zechcesz... 

Bardzo zdziwił się Stiepka. Trochę się jednak 
mozgniewał przytem, że ktoś chce zabrać mu żonkę, 
wprawdzie czarownicę i po djabelskim ślubie przez 
sześć nocy w tygodniu brzydką staruchę, ale za- 
wsze żonkę! Taka już natura chłopska, choć ma 
babę potwora krostowatego, a starego jak zeszło- 
roczny karłofif, — nie lubi, żeby ją kio bez po- 
zwołenia ruszył. 

— Kto ty jesteś, podlecu? — pyta K'ciałupko, — 
i hkże ci ją oddam swoją żonkę? Cóż to ona, dzie- 
cko bezbronne, kobyła griada, czy pałka dębowa? 
He bój Się, da ona sobie radę, mnie į ciebie pośle 
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Kto może otrzymać ulgowy paszport 


na wyjazd 


Wczoraj nadeszły do władz krakowskich szcze- 
gółowe instrukcje, tyczące nowych opłat paszpor- 
towych. Paszporty handlowe (oplata 25 zl.) przy- 
sługują osobom udającym się za granicę w celach 
handlowych i przemysłowych, o ile przedłożą ka- 
żdorazowa zaświadczenie wojewódzkiego wydzia- 
lu przemysłowego. Paszporty ulgowe za opłatą 20 
zł. będą wydawane: 1) osobom wyjeżdżającym w 
celu kształcenia się } prowadzenia badań nauko- 
wych na podstawie zaświadczenia ministerstwa 
oświaty, 2) w celach leczniczych o ile strona przed- 
stawi Śwladectwo  rezamożności, wystawione 
przez policję i odnośny urząd skarbowy, oraz za- 
świadczenie urzędu zdrowia (lekarza powiatowe- 
go), stwierdzające konieczność przeprowadzenia 
kuracji za granicą, 3) w celach społecznych, o ile 
dane osoby są delegowane przez instytucje pań- 

—o 


MAREK PTASZKOWSKI, komisarz policji pań- 
stwowej w Krakowie, przeżywszy 30 lat, zmarł 
wczoraj w Meranie na chorobę płucną. Komisarz 
Płaszkowski występował w procesie listopado- 
wyin jako ten, który ze swoją komendą był zam- 
kmęty w domu przy ui. Dunajewskiego 1. 

Z TOW. KOLONIJ WAKACYJNYCH. Na XX. 
walne zebranie członków Tow. kolonii wakacyj- 
nych dla uczniów gimn. m. Krakowa, które odbę- 
dzie się w niedzielę 5 bm. o godz. 11 przed polud- 
niem, w gimn. IV. przy ul. Krupniczej, zaprasza 
Wydział Tow. przedstawicieli kuratorium okręgu 
szkolnego. gimnazjalne komitety rodzicielskie, le- 
karzy szkolnych oraz osoby interesujące się spra- 
wami kolonij wakacyjnych. 

LICYTACJA W ODDZIALE ZASTAWNICZYM 
M. KASY OSZCZĘDNOŚCI. Od kilku dnl odbywa 
się w oddziale zastawniczym miejskiej Kasy oszczę 
dności licytacja zastawów niewykupionych w prze 
pisanymi terminie przez właścicieli. Podczas licy- 
tacji sprzedawana jest bardzo wielka ilość fantów, 
z powodu trudności finansowych dla właścicieli 
tychże fantów. Licytacia obejmuje przeważnie bi- 
żuterję. Lokal przepełniony jest publicznością. 

KOBIETA ROMANTYCZNA. Pod powyższym 
tytułem wygłosi dwie pozadanki z dziedziny psy- 
chologii i literatury znany literat Jan Pietrzycki w 
Kolegium wykładów naukowych (Rynek A—B 39). 
Pierwszy wykład na temat: „Przyjaciele i wrogo- 
wie kobiet" odbędzie się w najbliższą niedzielę o 
godz. 7 wieczór. Temat drugiego wykładu: „Ko- 
bieta w literaturze, a w rzeczywistości". 

GZYMSY SPADAJĄ NA PRZECHODNIÓW. 
Dnia 2 bmi oberwał się gzyms z domu przy ul. 
Grodzkiej 1. 44 i spadł na przechodzącego tamtedy 
Tadeusza Iiuppera, urzędnika prywatnego, raniąc 
go w plecy j niszcząc mu gumowy płaszcz. 


do jamy mysiej, pszenicę przebierać na zimę!... 
Mocna wiedźma! 

A garbusek Śmieje się zcicha i odpowiada. 

— Dumy ty jesteś, Stiepka! Niema takiej mocy 
na świecie, która nie da się powałć chytrością, bo 
każda moc posiada bolące miejsce, znajdź tylko, 
a uderz dobrze! Powiem ci sekret, jak możesz od- 
dać wiedźmę w ręce nasze, djabelskie, a tam ja 
już zabiorę ją sobie od druhów-czortów na wieczną 
własność... I nie bój się stracić obiecanej nagrody. 
Jak mmie posłuchasz i zrobisz to, co ci poradzę, — 
będziesz miał tyle złota, że i wolę sobie kupisz 
i ziemię, a dziesiętnik, ojciec Hali twojeż, kłaniać ci 
się będzie. 

Sfiepka obejrzał się trwożliwie, czy wiedźma nie 
słyszy. Ale ona pod wieczór poleciała na spacer 
i tylka zdaleka, nad lasami, widać było jakby pla- 
mę czarną wśród gwiazd wchodzących; plama ta 
ruszała się i drygała, ciągnąć za sobą miotłę, jak 
nitkę czarną, a dookoła niej tańczyły usłużne bic- 
sy, niewłększe zdaleka od muchy. 

— Nie bój się, nie usłyszy! — ciągnął garbaty 
czort, — ale śpieszyć się trzeba, Więc zgodzisz się? 

— Strach zaczymać z wiedźmą! — szepnął Ki- 
ciałupko. — Nie uda się — to przepadłem, jak za- 
jąc w Psich pazurach! Nie chcę, wolę poczekać, aż 
sama mnie puści.. 

Czort przysunął się bliżej. 

— A wiesz ty, cielę nieroznmne, co ciebie cze- 
ka? — powiedział cichutko, z szatańskim uśrmie- 
chem. — Ot, szykuje ona nagrodę dla swoich mę- 
żów, patrz tylko... 

Przysunęti się do drzwi i przez szparę między 
deskami zajrzeli do izby pani Tekli. Ciemno już 
było, zle w izbie były zamknięte katy i rozświe- 
cały mrok błyszczącemi żółtemi Slepiami. Diabel- 


. 
stwowe lub samorządowe i 4) w celu uczestnik 
czenia w zebraniach międzynarodowych, zawo- 
dach sportowych. 

Decyzja co do przyznania ulg przysługuje wiać 
dzom administracyjnym II instancji, dokąd winny | 
być kierowane podania w drodze służbowej, ł 

W wypadkach zasługujących na wyjątkowe 
względmienie, w razie bezwzględnej koniecznoś 
wyjazdu osób niezamożnych (nagła chorob 
Śmierć krewnych, sprawy majątkowe i osobisti 
urzędy adminstracyjne I instancji mogą wystawił 
w swoim zakresie działania, paszport zagraniczn 
za 20 zł., jednak po uprzedniem uzyskaniu zgodyj 
władzy I] instancji, 

W każdym innym wypadku, poza wyżej v 
nionetni, paszport będzie kosztował 250 zł N 
przepisy paszportowe weszły już w życie. 
e0— 


CZYTELNIA ROBOTNICZA (ui. Dunajewskie= 
go 5 II p. na lewo) otwarta codziennie od godz. 
6 do 8 wieczór, w niedzielę od 9.40 do 1 w poł. 
postada pisma codzienne, tygodniki ilustrowane = 
raz miesięczniki naukowe. 

ZNOWU WYPADEK ZNIEWOLENIA. Policła 
krakowska aresztowała Wacława Reindla, właści. 
ciela firmy z dewocjonaljami przy placu Marjac- 
kim, pod zarzutem nadużycia seksualnego, dokona- 
nego na nieletniej dziewczynie. Aresztowany ścią- 
gnal postępnie swoją ofiarę do sklepu i tu dopuści 
się gwaltu. 

ŚLEDZTWO PRZECIW PREZESOWI „KLUBU. 
KOKAINISTÓW*. Sędzia śledczy w sądzie okrą- 
gowym karnym ukończył już śledztwo przeciw 
fl Landauowi, oskarżonemu o  spowodowanki 
śmicrci 16-letniej Zofi Burkównej, która po zbyt | 
wielkiej dawce kokainy zmarła w mieszkaniu je- 
dnego z kolegów Landaua przy ul. Topolowej. — 
Afera ta znaną jest z przed roku, kiedy to policja 
wykryła hlub kokainistów. 

WYNIK OBŁAW POLICYJNYCH W MIESIĄ: 
CU LUTYM BR. Obiawy policyjne przeprowadz 
ne w miesiącu lutym br. na terenie okręgu krakow 
skiego, dały następujace wyniki: aresztowano g 
sób: 6 za rabunek, 41 za kradzież, 3 za oszustwg 
2 za dezercję, 28 za włóczęgostwo, 1 za przemyt 
nietwo, 22 za różne przestępstwa. F 

Duniesiono osób: 38 za kradzież, 5 za oszustwa, 
4 za lichwę 30 za różne przekroczenia sądowe, 
267 za różne przekroczema administracyjne, 8 za 
innego rodzaju przestępstwa, zaś zakwestjonowa- 
na: 8 karabinów, 2 lufki do karabinów, 17 rewoł- 
werów, 19 strzelb, 135 różnych naboi, 5 bagnetóv 
5 sztyletów, 3 kastety, 20 dkg. prochu strzelnicze 
go, znaczną ilość garderoby, pochodzącej z kra- 
dzieży, oraz różne przedmioty, należące do qkwi- 
punku woiskowego. 


skie zwierzęta igrały na podłodze, toczyły kule 
srebrne i złote różnej wielkości, jedne jak jabłka z 
mowe, inne jak pięść chłopa, a były i wielkie, jak 
głowa ludzka, 
— Widzisz? — mówł czort, — to są nagrodym 
Każdy, co odchodzi stąd nazawsze, dostaje kulę | 
złotą i srebrną, jakie tylko zdoła unieść, Ale ad- 
chodzą prawie na czworakach, słabi jak dwuletnia 4 
dziecko. I twoją silę wygryzie wiedźma do szczę” | 
tul.. Który z odchodzących był mądrzejszy, brał 
małe kule i mógł choć dowlec się do cerkwi w Strar 
kłowie. Tam oddawał popu swoją nagrodę i umie- 
rał zaraz, a pop z wdzięczności obmywał grzeszną 
duszę swoimi modlitwami, a ciało grzebał na cmen- 
tarzu. Znalazło się jednak trzech durniów chciwych, 
którzy zabrali wielkie kule srebrne i złote, szli ras | 
kiem a jęczeli, mie doszli do wrót i padli nieżywił 
Kazała ich wiedźma zakopać pod lasem koło Bry- 
kowa. razem z ich nagrodą. Leżą tam na niepoświę= 
conej ziemi i co moc wychodzą grzać się w chłop” 
skich i pańskżch izbach; przy ogniu pod okapem 
dymnym, Car — „satana“ nie pozwala ich brać do 
| ognia wiecznego, że to ludzi straszą na ziemi, jęczą 
a dzwonią kulami srebrnemi, które przykuła im 
wiedźma do nóg. .A mnie z tem najgorzej, bo prze- 
szkadzają, upiory niezawistne, porwać ukochaną. | 
„Nasza ona“, — mówią, — „człowiekowi ustąpić 
musimy, i niema w nas zawiści do niego, bałwana, 
ale, — mówią, — czertowi nie damy, niech poczeka, 
— mówią, — aż księżycowi broda urośnie!“ Tak 
żartują jeszcze, podłecy! Żebyś ty, Stiepka, postam | 
wił im krzyże — to już moglby odejść od swoich - 
mogił tylko do tego miejsca, skąd można te krzyże 

zobaczyć. A ja omijać będę te strony... 
(Ciąg dalszy nastąpi). = 

—000— 
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TEATRY I KONCERTY | 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dobiegają- 
ce końca występy J. Węgrzyna odbywają się 
wśród niesłabnącego sukcesu. „Don Juan* grany 
będzie przez wszystkie najbliższe dni. Dzisiejsze 
powtórzenie jest 22-gie z rzędu. Jutro po południu 
„Szklana góra". 

Z TEATRU BAGATELA, Oryginalna sztuka Ur- 
wancowa „Zwierzątko* graną będzie do wtorku 
wiącznie, z pp. Relewicz-Ziembińską, Sznage-An- 
druszewską, Barwińską Zofją, Turskim, Ziembiń- 
skim, Wesołowskim w głównych rolach. Dzisiaj 
a godz. 4 po południu arcywesoła farsa „Żonecz- 
ka z Variete". W niedzielę o godz. 4 po południu 
po raz ostatni sztuka Kisielewskiego „W sieci" z 
pp. Wernicz, Ziembińskim w głównych rolach. — 
W przygotowaniu sztuka Savoira i Nosierra „Sa- 
nata Krenzerowska*, w której wystąpi w głównej 
roli niewieściej p. Lena Bruczowa. 

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś w sobotę no po- 
łudniu po cenach całkiem zniżonych „Cłoclo”, wie- 
czorem występ p. Dohosz-Markowskiej w „Dzidzi” 
W niedzielę po południu po cenach zniżonych wy” 
stęp p. Dobosz-Markowskiej w „Dzidzi*, wieczo- 
rem „Hrabina Marica" z p. Dobosz-Markowską w 
toll tytułowej. W poniedzialek i wtorek występy 
gościnne baletu wiedeńskiej opery pod kierunkiem 
prot. K. Godlewskiego. 

KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobotę © go- 
dzinie 6'30 oraz w niedzielę o godz. 3'30, 5 i 630 
film ponczający p. t „Cuda Świata lodowego". 


SCENA TOW. DOMU ROBOTNICZEGO 
w Padgórzu, Plac Serkowskiago 11 


w niedzielę 5 kwietnia 1925 


GRUBE RYBY 


Komedja w 3 aktach M. Bałutkiego 
Początek o godz. 7 wieczór. 


Dochód przeznaczony na budowę nowego Domu Robotn. 


=—0o00— 

SPORT 
WAWEL—WISŁA L b. Spotkanie to budzi nad- 
zwyczajne zainteresowanie, ponieważ Wawel znaj 
duje slę obecnie w doskonałej formie i ma za sobą 
wiele pięknych wyników. Wisła I. b. w ubiegłą 
niedzielę pokonała eksmistrza Górnego Śląska 2:1. 
Przeciwko Wawelowi wystąpi w składzie znacz- 
nie wzmocnionym. Zawody odbędą się w niedzielę 

a godz. 11 przed południem na boisku Wisły. 
ZWIERZYNIECKI K. S—URANIA. W sobotę 4 
Kwietnia br. a godz. 3'30 po południu odbędą się 
na boisku „Jutrzenki* zawody o mistrzostwo kla- 


sy B. 
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Z Polski 

LINIA LOTNICZA WARSZAWA—ANGORA. — 
Z dniem 1 kwietnia Towarzystwo żeglugi powie- 
trznej w Polsce rozpoczęło normalny ruch lotniczy 
na linji Warszawa Angora przez Pragę, Wiedeń, 
Budapeszt, Białogród, Bukareszt | Konstantynopol. 

Z OŚWIĘCIMIA od fabryki wyrobów żelaznych 
braci Stolarskich otrzymujemy odnośnie do notat- 
ki z 2 marca nasłępulące sprostowanie: , Niepraw- 
dą jest, jakoby 21 robotników straciło palce u rąk, 
natomiast prawdą jest, że 15 robotników skałe- 
czyło sobie po 1 palcu, zaś jeden robotnik skale- 
czył sobie 2 palce. Skaleczenie było 1 stopnia 
t. į. lekkie i tylko ciała, bez naruszenia kości, co 
zostało stwierdzone przez lekarza K&y chorych 
we wszystkich 14 wypadkach, a tyiko w dwóch 
wypadkach nastąpiło naruszenie pierwszego człon- 
ka kości. Z powyższej ilości robotników skaleczo- 
nych, i3u po 14-<iniowem leczeniu powróciło z 
powrotem do pracy, zaś dwóch robotników wcale 
ac opieki lekarskiej, gdyż skaleczenia było 

je. 

Maszyny używane do wyrobu guzików są maj- 
nowszej konstrikcji używane we wszystkich fa- 
brykach do prac tego rodzaju, me tylko w kraju, 
ale i zagranicą. Do nadzoru przy pracy posiadamy 
wybitnych instruktorów zagranicznych. Niepraw- 
dą jest, jakoby płace były złodowe, „że za 8 go- 
dzin pracy otrzymuje rohotnik aż 40—60 groszy 
dziennie", natomiast prawdą jest, że z powodu płac 
w ciągu dwóch ostatnich lat nie mieliśmy z robot- 
nikami żadnego zatargu, zaś informacje Szanownej 
Redakcji co do płacy 40—60 groszy dziennie, do- 
tyczyly widocznie kilku uczniów, którzy zamiast 
praktykować trzy lata bezpłatnie, otrzymują już 
po kilku miesiącach nauki dobrowolną z naszej 
strony płacę w powyższej wysokości. Nieprawdą 
jest, jakobyśmy robotników zmuszali do dłuższej 
pracy, wbrew ustawie, nato:niąst prawdą jest, że 
wypadek taki nigdy dotychczas w naszej iabryce 
nie zaszedł”, 


ŁÓDŹ KUPUJE MAJĄTEK ZIEMSKI DLA ROZ 
BUDOWY MIASTA. Na wniosek komitetu rozbu- 
dowy miasta i komisji stałej do zakupu gruntów, 
magistrat postanowił wystąpić do rady miejskiej 
o kupno na rzecz miasta majątku Łagiewniki ob- 
szaru 1.138 morgów. Tereny te nadawałyby się 
bardzo na budowę kolonji mieszkalnej, szpitala 
miejskiego, instytucji opieki spolecznej i t. p. 

DEFRAUDACJA POCZTOWA wykryta została 
w kasie urzędu pocztowego we Włodzimierzu Wo- 
łyńskim. Sprawcą jej jest urzednik pocztowy, Gri- 
gorej Gilecki, który sprzeniewierzył 36.000 zł. w 
przekazach pieniężnych i listach wartościowych. 
Gilecki, mając możność podnoszenia pieniędzy bez 
kontroli , iałszował podpisy odbiorców. Zniknął on 
bez śladu. Rozesłano za nim listy gończe. 

KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY W ZGIERZU. 
Ubiegłej nocy w Zgierzu rozegra! się krwawy dra- 
mat miłosny. Władysław Ostrowski wystrzałem z 
rewolweru usiłował zamordować 20-letnią Apola- 
nję Kramarską, poczem sam pozbawił się życia. 
Krwawy ten dramat jest rezultatem niezrozuntie- 
nia przez rodziców potrzeb duchowych dzieci. Ro- 
dice Apolonji Kramarskiej ze względu na nieszcze 
gólny stan majątkowy Wlądysława Ostrowskiego, 
niechętnie patrzyli na kenkury jego do córki, skut- 
kiem czego między Kramarskimi i Ostrowskim po- 
wstawały częste sprzeczki, które doprowadziły 0- 
strowskiego de takiega stanu zdeneńwowania, iż 
zagroził, że zabije Apolonję i sam sobie odbierze 
życie. Wczoraj doszło do wykonania groźby. Gdy 
Ostrowski, przyszedłszy do Kramarskich, zapytał 
rodziców narzeczotej, czy godzą się na jego zwią- 
zek małżeński z Apolonią į otrzymal przeczącą ©d- 
powiedź, dobyl rewolwezu, oddając strzał w kie- 


runku Apolonii, raniąc ją ciężko w głowę. Następ- 

nie lufę rewołwerową skierował w skroń, zadając 

sobie Śmierć natychmiastową. Apolonię Kramarską 

w stanie groźnym Z: do szpitala, 
—=000— 


Z zaśramicu 


KATASTROFALNA SYTUACJA 17.000 EMI- 
GRANITÓW. Z Warszawy nadchodzi wiadomość, 
że agenci okrętowi, wywożąc emigrantów bez ra- 
chuby do Stanów Zjednoczonych — wbrew ogra- 
niczonej liczbie, ustalonej dla uchodźców z różnych 
krajów europejskich, spowodowali, iż około 17.000 
emigrantów polskich — przewaźmie bezrolnych 
włościan — nie zostało wpuszczonych na teryto- 
rium Stanów. 

Znaleźli się eni w beznadziejnej sytuacii w Me- 
ksyku — bez widoków na pracę, bez pieniędzy na 
powrót. 

Rząd polski wysyła na miejsce jako rzeczoznaw- 
cę p. Szukiewicza, który ma przedstawić plan ra- 
towania owych emigrantów. 

Nieuczciwość agentów i wyruszanie ludzi na 0- 
ślep, bez zaciągania należytych imformacyj — tem 
bardziej, gdy z kraju gna ich bezrobocie — powo- 
duje już nie jednostkowe, ale masowe trapedje. 

CZAS LETNI W ANGLII. W Londynie ogłoszo- 
no oficjalnie, że czas letni będzie obowiązywał w 
Anglii od 14 bm. 

ZAMACH NA URZĄD CELNY. Ze Skutart dono- 
Szą, że w tamtejszym urzędzie celnym nastąpiła 
wczoraż eksplozja. Szkoda wynosi kilka milionów: 
W Skutari ogłoszono stan oblężenia. Kiika osób, 
którym udowadniono udział w zamachu, zostało 
przez sąd doraźny straconych. 


Sejm odrzucił wniosek o rozwiązanie Sejmu 


Warszawa, 3 kwietnia, 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia pos. 
POniatowski uzasadniał meritum wniosku magle- 
go 6 rozwiązanie Sejmu. Mowca zastrzegając się 
przeciw zarzutowi, jakoby sprawę tę klub jego 
wystmął tylko dla pozoru oświadcza, że termi- 
nem najwłaściwszym rozwiązania Sejmu bylby 
wrzesień, gdyż Sejm stoi w przedednin uchwale- 
nia budżetu i kilku ważnych spraw- Jeżek jednak 
na inny termin w granicach bieżącego roku da- 
loby się skupić wymagana ilość głosów, to za ta- 
kim wnioskiem stronnictwo mowcy będzie głoso- 
wało, 

Przemawiali pos. Gdyk, Wasyfczuk, Stroński, 
Taraszkiewicz, Kozłowski i Kiernik, poczem przy- 
stąpiomo do glosowania. W imiennem głosowaniu 
194 gł. przeciwko 141 OdrzuconO poprawkę p0- 
sła Żuławskiego o natychmiastowe rozwiązanie 
Sejmu Za wnioskiem tym złosowały: kluh PPS. 
Wyzwolenie, NPR. komnumiści, Białorusin, Ukra- 
ińcy, żydzi, Niemcy, radykalni chłopi, Związek 
chłopski, oraz niezałeżna partja chłopska. Nad 
wnioskiem kłubu Wyzwolenia również odbyło się 
głosowanie imienne przyczemi 228 głosów prze- 
ciw 91 Odrzucono ten wniosek. 

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęto w IlI. 
czytaniu ustawę © mierniczych oraz w II czyta- 
nig ustawę o scałaniu gruntów i przystąpiono do 
dyskusji nad ustawą 

O ROZBUDÓWIE MIAST. 


Po dyskusji przyjęto w drugiem czytaniu pro- 
jekt ustawy wraz z licznemi poprawkami, poczem 
przystąpiono do dyskusji mad projektem ustawy © 
poborze rekruta na rok 1925. Po referacie posła 
Mączyńskiego poseł Meedziński oświadcza, że klub 
jego głosować będzie za ustawą. Wniosek wy- 
rażający wotum nieufność: ministrowi wojny uza- 
sadniać będzie w trzeciem czytaniu, Ustawę w 


drugem czytanin przyjęto. Na tem obrady o go- 
dzinie 1 w mocy przerwamo. Następne posiedzenia 
dziś o godzinie 11 rano. 


(Telefonem nd korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 3 kwietnia. 

Na dzisiejszem, Ostatutem przed feriami, posie- 
dzeniu Sejmu, pumktem kulminacyjnym była dy- 
skusja przy trzeciem czytaniu projektu ustawy o 
poborze rekruta. Poseł Miedziński (Wyzwolenie): 
krytykował działalność ministra Sikorskiego. 

Minister gen. Sikorski z powodzeniem odpierał 
zarzuty. 

Tow. poseł Lieberman, przemawiał wśród uwagi 
całego Sejmu. Nie ulega wątpliwości, że było to 
jedno z najlepszych przemówień, wygłoszonych 
w naszym Sejmie, W przemówieniu swem przed- 
stawiaiel PPS, broniąc postulatów socjat(stycznych 
wypowiedział się przeciw demagogii, która ude- 
rza w grańice państwa a pośrednio w szeregi mas 
robotniczych i chłopskich, które przy niedostate- 
cznej obronie granic najwięcej ucierpieć mogą, jak 
to wykazała ostatnia wielka wojna. W myśl tych 
postulatów, imieniem PPS wypowiada Się za m- 
chwaleniem rekruta, 

W końcu tej dyskusji poddano pod głosowania 
wniosek pos. Miedzińskiego o votum nieufności dła 
ministra. Wniosek ten upadł; tylko Wyzwolenie 
i to w części, następnia Ukraińcy i Białorusini, 
głosowali za wnioskiem. 

Cały Sejm urządził owację generałowi Sikor- 

u. 

Po tej manifestacji przewodniczący wicemarsza- 
lek taw. Moraczewski życzył Sejmowi wesołych 
świąt, zapowiadając następne posiedzenie na 22 
kwietnia, na kiórem to posiedzeniu najważniejsze- 
mi punktami będą: drugie czytanie preliminarzą 
budżetowego i pierwsze czytanie prowizorjnm bu- 
dżetowego na czerwiec, 


Marx wspólnym kandydatem na prezydenta Rzeszy 


BRAUN PREMJEREM PRUSKIM 

Berfig (PAT). Przez cały czwartek prowadzone 
były rokowania między partiami lewicowemi w 
kwestii utworzenia wspólnego bloku wyborczego. 
Pisma donoszą, że porozumienie to doszła do sku- 
tku. Wieczorem wybrany przed kiłku dniami pre- 
mierem pruskim demokrata Hoepker Aschofi o- 
świadczył, że zrzeka się swego mandatu. Partje 
koalicji wejmarskiej wysunęły na jego miejsce 
kandydata socjalistę Brauna, który piastował god- 
ność premiera pruskiego w ciągu czterech lat aż 
do ostatniego kryzysu. Socjaliści ogłosili ponow- 
nie rezolucję oświadczającą zgodę na wysunięcie 
wspólnego kandydata na prezydenta republiki. 
Kandydatem tym bedzie prawdopodcebnie Marx. 
„Socialistischer parlarnentarischer Dienst" donosi, 


| 
| 


że porozumienie między partjami umiarkowanemi 
a socjalnymi demokratami doszło da skutku ma 
następujących warumkach: Socjaldemokraci będą 
popieraji Marxa na stanowisko prezydenta, zaś 
centrum i demokraci będą popieral gabinet Brauna 
w Prusach przez czas wynoszący połowę trwania 
mandatu prezydenta republiki. 


WYBÓR BRAUNA DOKONANY 

Berlin (PAT). Przy piątkowych wyborach pre- 
zydenła pruskich ministrów oddano ogółem 432 
głosów. Posel Braun otrzymał 220 głosów, Peters 
170, Pick 40, 1 głos nieważny, jedna kartka pusta, 
Ze względu, że wymaganą jest do wyboru abso- 
lutna większość, wybrany został Braun prezyden- 
tem. 


a „N A PR Z © D" — Nr. 80 Niedziela 5 kwietnia 1925 


Echa zamordowania Bag ńskiego i Wieczorkiewicza 


POGRZEB 
Wobec odmowy wydania zwłok żonom, po- 
grzeb odbył się 2 bm. w Stopcach na cmentarzn 
miejscowym. Jak donosi „Dwugroszówka* dele- 
gacja sowiecka złożyła na trumnach czerwone 
kwiaty. 


JUż Z ZABÓJCY ROBIĄ WARJATA 


„Warszawianka“ otrzymuje od iednego z im- 
spektorów policji w Wilnie iniormację, że tenże 
znał Muraszkę jako swego podkomendiego i twier 
dzi, że już wtedy zdradzał objawy pomięszania 
zmysłów tak, że odesłano go do zbadania do u- 
rzędu zdrowia w Wilnie. 

Dziwna rzecz, że mimo tych objawów „pomię- 
szania zmysłów" Muraszko dalej pełnił służbę i 
to jako szpicel policji politycznej. 


Z PRZESZŁOŚCI MURASZKI 

Warszawa. (AW) „Kurier poranny“ zamieszcza 
list, w którym autor twietdzi, że Mauraszko w 
roku 1921 zastrzelił jednego z ułanów 27 pułku, 
za jakiś giest w kierunku Muraszki, gdy ten szedł 
z kobietą. Sprawa została zatuszówana, — Mura- 
szka wówczas nie poniósł kary, następnie zaś 
przyjęty został do policji. 


DEMONSTRACJE W MOSKWIE 


Warszawa. (AW)  Dziemniki donoszą z Mo 
skwy o demonstracjach antypolskich. Przemawia- 
li Dąbaf, Feliks Kon i przedstawiciel niemieckich 
komunistów. Przedstawiciel czerwonej armji Uwa- 
cow oświadczył, że wojska sowieckie oczekują 
zezwolenia swego rządu i stoją w pogotowii 


DEMONSTRACJE W MIŃSKU I PETERSBURGU 


Mińsk. (PAT) Reprezentacja miejska uchwali- 
ła rezolucję domagającą się od rządu białoruskie- 
go analogicznej odpowiedzi w Odwet za zabój- 
stwo Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 

W Leningradzie odbyły się demonstracje przed 
delegacia polską „Izwiesłja* i „Prawda“ zamic- 
szczają życiorysy zabitych i połemizują Z polską 
prasą usprawiediiwiającą jakoby akt zabicia. Ar- 
tykuły Koma, Dąbala, Domańskicgo, Kolcowa i Zo- 
ricza oraz wstępy artykuł szkalują rząd polski, 
członków dyplomacji oraz polską prasę i spole- 
czeństwa polskie. Sowiecka prasa oświadcza, iż 
należy zaprzestać utrzymywania poprawnych 
stosunków z Polską. Członkowie komintemu u- 
chwalili rezolucję w tonie wojowniczym wzywa- 
jacą do zemsty doraźnej. W fabrykach, które o- 
brały Bagińskiego swoim członkiem honorowym, 
przerwano pracę na 10 minut, w celu uczczenia 
zabitego. Do komisariatu ludowego dla spraw za- 
granicznych wciąż napływają protesty i rezolu- 
cje. Na ulicach odbywaja się żałobne pochody z 
czarno-czerwonymi chorągwiami, 


O LOS KS. USASA 

Warszawa. (AW) „Warszawianka“ podaje de- 
peszę rządu sowieckiego do Polski w sprawie 
ks. Usasa, który przebywał w Mińsku w konsu- 
lacie polskim. Rząd sowiecki wręczył poselstwn 
polskiemu notę żądającą, aby konsul polski w 
Mińsku Karczewski niezwłocznie opuścił teryto- 
rium sowieckie. Rząd sowiecki motywuje swe 
żądanie tem, że w konsulacie w Mińsku ukrywana 
osobę ściganą sądownie przez ZSSR. Rząd so- 
wiecki cofa egzequatur, udzielone konsułowi Kar- 
czewskiemu, 


MURASZKO W WIĘZIENIU W WILNIE 


Warszawa. (PAT) Józei Muraszko, zabójca 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza, przewieziony za- 
stał do Wilna i osadzony w tamtejszem więz:eniu. 


GROŹBY CZERWONEJ] ARMJI PRZECIW 
POLSCE 

Moskwa. (PAT) Urzędowa wojskowa gazeta 
„Krasnaja Zwiezda“ zamieszcza niesłychanie napa- 
stliwy i ostry w tonie artykul, skierowany prze- 
ciwko Polsce, Autor artykułu, niewątpliwte czło- 
oek rew. woj. sowietu, grozi Polsce konsekwen- 
cjami, na które czerwona armja oczekuje z goto- 
wością i domaga się dopuszczenia przedstawiciela 
sowietów do uczestnictwa w komisji śledczej, któ- 
ra ma zająć się sprawą zabójstwa stołpeckiego. — 
Artykuł zatytułowany jest „Przerazili się". Autor 
tłómaczy rzekome przerażenie się Polski ułepew- 
nością jej granic zachodnich w razie sowieckiego 
odwetu. Oświadczenie rządu polskiego dotyczące 
przeprowadzenia śledztwa i ukarania winavch ar- 
tykuł nazywa wybiegiem i fałszem 


SZCZEGÓŁY Z DEMONSTRACYJ ANTY- 
_ POLSKICH 

Moskwa. (PAT) Antypolskie demonstracje w 
Moskwie nie wywarły większego wrażenia na ma- 
Sę, pomimo wielkich wysiłków komunistów pol- 
skich i prasy sowieckiej, jak również wyzyska- 
nia odbywających się wyborów do sowietu mo- 
skiewskiego. Demonstrujący nosili transparenty w 
2 ięzykach z następującem hasłem: „Żądamy od 
rządu polskiego zadośćuczymienia 2a: zabójstwo na- 
szych towarzyszy”. W Lenlugradzle odbyła się 
demonstracia robetników i studentów polskich i 
rosyjskich, która domaga się zemsty nad , polski- 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 3 kwietnia. 
WYGŁADZANIEM BYDŁA CHCĄ ZMUSIĆ 
DO PRACY 

W odpowiedzi na strajk rolny obśzamicy w 
wielu powiatach wstrzymali przydział paszy dla 
inwentarza służby fotwarcznei. Z ministerstwa 
spraw wewnetrznych wyszła polecenie do ko- 


mi katami“. Wieczorem demonstracja przerwała 
kordon milicji i podeszła do gmachu, w którym 
mieści się delegacja polska. W Kijowie demonstra- 
cja zakończona została uchwaleniem rezolucji, do- 
magającej się słusznego wynraru kary na polskich 
przestępców przeznaczonych d0 wymiany, 

Aresztowany na ulicy w Mińsku ksiądz Usas 
został wczoraj wywieziony do Leningradu przez 
Moskwę, gdzie mają się zatrzymać. Przyczyna 
zmiany marzruty aresztowanego, jak również czas 
pobytu księdza Usasa są niezrane. Leningradzki 
sąd gubernialny postanowił zatrzymać do sprawy 
księdza Usasa w areszcie, zamykając go w wię- 
zieniu przy ulicy Szpalernej, Władze sądowe z4- 
jete są obecnie powoływaniem świadków. Proces 
rozpocznie się w najbliższych dniach. 


Strajk rolny 


mend policji, ażeby interweniowała w 
głodzenia bydła. Rz 
STAN STRAJKU 

Wedle ostatnich wiadomości strajk wi woje- 
wództwach pomorskiem i lubelskiem utrzymuje 
się. W powiecie kartuskim przyszło do zatargu; 
są rannl. W województwie białostockiem strajk 
rozszerzył się na powiat sticzyński, gdzie objął 
11 folwarków. 


Groźba upadku Herriota 


Między większością Senatu a rządem Herriota | prawicowa już przepowiada upadek gabinetu Her- 


wybuchł konflikt na tle budżetu, Senat od począt- 
ku rządów Herriota tj. od maja 1924, był wrogo 
wobec niego usposobiony. Senat wybrał swym 
prezydentem de Selvesa przeciw kandydatowi 
rządowemu, Senat przeforsował też wybór Dou- 
mergue'a prezydentem Rzeczypospolitej przeciw 
Painlevemu. Ostatni konilikt, który spowodował 
narazie ustąpienie ministra skarbu Clementela, 
miał następujący przebieg: Na posiedzeniu Senatu 
minister ten zapowiedział wypuszczenie ilości no- 
wych banknatów, odpowiadającej ilości przecho- 
wywanej przez publiczność. To oświadczenie wy- 
walało opozycię prawicy, która równocześnie a- 
takuje ministra oświaty Albertiego za to, Że z po- 
wodu demonstracyj monarchistycznych studentów 
zamknął fakuitet prawniczy Sorbony paryskiej. 
Prawlca dąży otwarcie do obalenia gabinctu 
głównie za iego politykę antykościelną, specjalnie 
za zniesienie ambasady przy Watykanie. Prasa 


Soija (PAT). Podczas rewizji w centrali czerez- 
wyczajk, komunistyczńej znaleziono plan zamachu 
rewolucyjnego, który miał być wprowadzony w 
życie dnia 15 kwielnia w Bułgarii. W liście komi- 
tetu wykonawczego międzynarodówki komunisty- 
cznej załecone jest wywołanie powstania w pól- 
nocna-zachodniej Bułgarii, w ególności , w 0- 
kregu Braca. W okolicy Widynia miał być słab- 
lami wykonany atak pozorny, aby odwró- 
cić uwagę od Bracy. Organizacja komunistyczna 
zarządziła mobilizację wojska w sile 15 batalja- 


Moskwa (PAT). Agencja Rosta donosi, że kon- 
ferencja przedstawicieli sztabów generalnych 
państw bałtyckich w Rydze dowodzi o wrogim 
nastroju konferencji w stosunku do sowietow 1 do 
Niemców. Korespondent Rosty donosi, że na po- 
rządku dziennym konferencji znajdowały sę pun- 
Kty następujące: 1) utworzenie wspólnego pianu 
mobilizacyinego państw bałtyckich na wypadek 


ITwiązki t zgromadzenia 


POSIEDZENIE CENTRALNEGO ZARZĄDU RO- 
BOTNIKÓW DRZEWNYCH odbędzie się w po- 
niedziałek 6 kwietnia w sekretariacie Zwiazku. 
Początek o 6 ż pół wieczór. Uprasza się © pumak- 
tualne przybyci 
Rutkowski Teil. Jaroszewski B. 
| ZWIAZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW PRY- 
WATNYCHI, siedziba Kraków, ul. Sławkowska 6, 
zawiadamia swych członkow, że codziennie od 
6'30 do 8'30 (w niedziele od 10 do 12) sekretariat 
wydaje zniżki do teatrów, km itp. udziela porad 


| 


tiota i wymienia prezydenta Izby Painlevego jaka 
szefa nowego rządu tymczasowego. Narazie mini- 
ster finansów Clementel zgłosił dyznisję, którą 
Herriot przysął, przedstawiając jako jego następ- 
cę senatora de Monzie, znanego zwolennika poro- 
zumienia z Rosją sowiecką. 

Ostateczna batalia z Senatem rozegra się w 
dyskusji budżetowej i wtedy okaże się, czy Her- 
riot będzie musiał ustąpić, czy też zrekonstruuje 
swój gabinet. 

... . 

Paryż (PAT). W wywiadzie z przedstawicielem 
„Matina“ na temat powodów dymisji Clementel dr, 
świadczył, że poczuł się dożknęty słowami Henqigr 
ła wypowiedzianemi w senacie.  Cłementel był 
bardzo zaskoczony, że Herriot, zabierając głos w 
senacie, zdawał się ganić go, wyrażając ubolewa- 
nie z powodu poruszenia w iego przemówieniu 
sprawy inflaci. 


Komunistyczne przygotowania do zamachu w Bułgarji 


nów. Ośrodkiem tej armii miało być 400 emigran- 
tów z Jugosławji, którzy rozporządzaliby dwiema 
armiami. Wybuch powstania nastąpić miał o go- 
dzinie 12 w południe dnia 15 kwietnia. Wedle sy- 
stemu znanego już wypadku w Besarabii mieti 
człenkowie organizacji komunistycznej przekro- 
czyć granicę grupami, składającemi się z 3, 5, 6 
ludzi Porządek operacyj wypracowany byl we 
wszystkich szczegółach widocznie przez osoby 
wyszkolone wojskowa. 


| Szczegóły z konferencji sztabów generalnych 


zbrojnego konfliktu z sowietami, 2) kwestia za- 
warcia soluszu wojennego przeciwko sowietom i 
Niemcom, 3) stworzenie bariery między temi pań- 
stwami. 
... « 

(Patrz „Wiadomości polityczne" w dzisiejszym 
numerze. Zaznaczamy, że z innej strony niema 
potwierdzenia tej wiadomości. Przyp. red.). 


prawnych, rejestruje bezrobotnych. Wydział po- 
średnictwa pracy poleca na zgłoszone posady tyl- 
ko członków Związku. 

OGÓLNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW I 
ROBOTNIC ZAKŁADÓW WOJSKOWYCH odbę- 
dzie się we wtorek 7 bm. o godz, 4'30 w sal Do- 
mu Robotniczego przy uł. Dunajewskiego 5, SIRO 
Sprawy bardzo ważne. Za Zarząd: Polewka Mie- 
czysław, przewodniczący, Izowski Antoni, sekret. 

TARNÓW. Uniwersytet ludowy im. A . Mickie- 
wicza urządza w niedzielę dn. 5 kwietnia o godz. 
5 pop. w Domu robotniczym odczyt tow. A. Ciol- 
kosza pt.: „Przedwiośnie“ Stef. Żeromskiego. 

—000— 


dA 
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TELEGRAMY 


-o> 
P. MOSKALEWSKI ZNOWU NA WIDOWNI | 
Warszawa. (AW) „Rzeczpospolita* notuje po- 

głoskę, że na miejsce p. Żarnowskiego, prezesa 

najwyższej Izby kontroli, niarowany będzie do- 
tychczasowy komisarz oszczędniościowy Moska- 
łewski. 

WALKA ZE SZMUGLEM RZECZY ZBYTKU 

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). Z ministerstwa 
skarbu donoszą, iż wobec ujawnienia nadmiernego 
przemycania przedmiotów zbytku przez osoby po- 
wracająoe z zagranicy, zarządzone zostało Obo- 
strzenle rewizji ceine]. Jednocześnie opracowywa- 
ne są specjalne instrukcje, zmierzające do skrupu- 
łatnego badania wwożonych przedmiotów użytku 
osobistego, celem ukrócenia nadużyć. 


NARADA W SPRAWACH GDAŃSKICH 

Warszawa (tel. wl. „Naprzodu*). Wczoraj w 
Belwederze pod przewodnictwem prezydenta Rze- 
czypospalitej odbyła się specjalna narada w spra- 
wie całego kompleksu spraw gdańskich. W nara- 
dzie tej wzięli udział premier, minister spraw za- 
granicznych, poseł polski w Wiedniu, Wierusz- 
Kowalski, ministrowie przemyslu i handlu, kolei i 
spraw wojskowych. Narada między innemi zajmo- 
wala się sprawą skrzynek pocztowych, przekaza- 
ną trybunałowi w Hadze, a mającą być rozpatry- 
waną dnia 14 bm. 


WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA W ROSJI 
Warszawa (tel. wł. „Najprzodu”). Z Rygi dono- 
szą, że ekspress, idący z Moskwy do Taszkientu, 
zderzył się z pociągiem osobowym, czego rezulta- 
tem byla wielka katastrofa, w której naliczona 250 
zabitych. 
PROCES SADOULA 

Paryż (PAT). Na początku wczorajszej rozpta- 
wy przeciwko kapitanowi Sadoulowi odczytał o- 
brońca jego iist Trocklego, w którym Trocki wy- 
raża zdanie, że Francja powinna miłitaryzmowi 
Nłemiec zadać cios ostałeczny, przez co dałaby 
się wojna rychło ukończyć. Atoli wszystkie wysił- 
ki, jakie Francja w tej kwestii z Sadoułem podjęła, 
rozbiły się o bezsilność wołskową Rosji. Kiedy ro- 
kowania pokojowe w Brześciu Litewskim zostały 
przerwane, pisał Trocki kilkakrotnie Sadoulowi, a- 
by skloni! rząd francuski do udzicienia pomocy woj 
skowe, rządowi sowieckiemu, Sadoul jednak nic 
nie móyl wskórać. Po odczytaniu powyższego Ir 
stu nastąpiło dalsze przesłuchanie bylych człon- 
ków komisji wojskowej w Rosii. 

ANGLIA NIE DOPUŚCI DO AGITACJI 
BOLSZEWICKIEJ 

Londgn. (PAT) Na posiedzeniu Izby gmin skie- 
mowano pod adresem sekretarza stanu dla spraw 
wewnetrznych zapytanie, jakie środki zostały za- 
stosowane w celu uniemożliwienia delegacji sowie- 
ckich związków zawodowych bawiącej obecnie w 
Londynie, rozwinięcia propagandy bolszewickiej 
w Angli. Sir Hicks oświadczył w imieniu rządu, 
że delegacji udziełono prawa czasowego pobytu 
w Anglii z wyraźnem zastrzeżeniem, że zajmie się 
Ona tylko sprawami związków zawodowych. Sir 
Hicks oświadczył, że na razie nie że odpowie- 
dzieć, w jaki sposób postąpi rząd angielski, o ile 
zostanie stwierdzone, że delezacje Sa zwią 
zków zawodowych zajmują się propagandą wy- 
wrotową. 

RYWALIZACJA FRANCUSKO-ANGIELSKA 

W AZJI 

Londyn (PAT). W tutejszych kołach politycz- 
nych przyjęto z zadowoleniem do wiadomości nół- 
urzędowe domesienie z Paryża, wedle którego 
rząd iraucuski oświadcza, że Franklin Bouillon nie 
jest upoważniony pertraktować w imieniu rządu 
francuskiego. W Londynie uważają to cofnięcie 
pelnomocnictwa Franklina Bouillon za akt ustęnli- 
wości ze strony Francji. Anglja w zamian za to J- 
każe ustępiriwość wobec Francji w kiwestji paktu 
gwararcyjnego. Wedle doniesienia z Konstantyno- 
pola, Franklin Bouillon wyjechał już z Angory. 

POWSTANIE W AFRYCE POŁUDNIOWEJ 

Londyn. (PAT) Wedle doniesienia „Daily Ex- 
press“ wybuchło w dawnej koloni niemieckiej w 
Afryce południowej powstanie tubyjców. Pow- | 
stafńcy domagają się interwencji Ligi narodów ce- 
lem uzyskania niezależności. Zmobilizowane zosta- 
ły wszystkie siły wojskowe wji południowo-atry- 
kańskiej, W kraju Bzsznana i w obszarze Basutos | 
panuje silne zdenerwowanie. 

Łóndyn. (PAT) „Daily Express" donosi z Kap- 
Sztadu, że liczba powstańców wynosi 600 ludzi, 
150 policjantów z 2 armatami i 4 karabinami Ma- 
xima wyruszyło przeciw rim. Zostali równie zmo- 
bilizowani farmerzy. 


Prześląd gospodarczy 


7 TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: Mleko zbierane 
1 litr 30—35 gr, mleko niezbierane 1 fitr 40—45 
gr, Śmietana słodka 1 Ftr 70—80 zr. Śmietana 
kwaśna I litr 160—2 zł, masło 1 kg 450—5 zł, 
ser 1 kg 120—140 zł, jaja kopa 6'50—7 zł, jaja 
sztuka 11—12 gr, ziemniaki 1 kg 13—15 gr, bu- 
Taki 1 kg 18—20 gr, marchew 1 kg 15—20 gr, 
selery 1 kg 70—1 zł, pietruszka 1 kg 80—1 zł, 
czosnek I kg 3—4 zł, karpiele sztuka 4—6 gr, ka- 
larepa sztuka 5—20 gr, włoszczyzna 1 kg 1-150 
zł, szpinak | kg 80—1'40 zł, sałata 1 sztuka 15 —40 
gr, chrzan I kg 1—250 zł, kalafiory sztuka 1—350 
zł, kury sziuka 4—7 zł, kurczęta para 5—7 zł, 
kaczki żywe sztuka 5—7 zł, gęss żywe sztuka 
6—14 zł, indyki sztuka 15—20 zł, indyczki sztuka 
12—14 zł. jablka kraj 1 kg 120-150 zł. jabłka 
stol zagr. 140—2 zł, pomarańcza | sztuka15—30 
gr, cytrymy 1 sztuka 5—8 gr. 

RUCH POCZTOWY POLSKO-ROSYJSKI 

Warszawa. (AW). Ruch pocztowy między Poł- 
ską a Rosją sowiecką wzrasta w szybkie tem- 
pie. Przeciętnie odchodzi z całej Polski około 700 
przesyłek poleconych, «raz 10.000 przesyłek 
zwykłych dziennie. Z Rosji do Polski nadchodzi 
przeciętnie 800 przesyłek poleconych i 6.000 prze- 
syłek zwykłych. 

GICiUG GKAKOWSKA 3 kwietnia 


__w złotych 
Akcje bankowa A and] Transakcije 
Bank Przemysłowy [—VILI | 030 | 036 038 
Bank Hipoteczny .....| 055 | 060 
Bank Małopolski... -.| 028 | 033 030 
Ziemski Bank Kredyt... | 013 | 017 
Powszechny Bank Kredyt. | 005 |007 
Ake. Bank Związkowy LIX | 
Bank Komezcjalny 1—1V | 010 | 0-15 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Źwiąz. Spółek Zarob. | 1025 | 1075 1050 
Bank Ziemski, Łańcut .. 
MUJORÓWKA «sasa s- o.. 
Akcją tow. handi. i przem. 
H I-V-em. . 
wii OLIRÓC 
T. H. Bracia Rolniccy - . 
„Pharma“ (8. Jawarnicki) | (85 | 095 
„Polski Glab* . . 633 | 027 
Ù. Hartwig, Poznań 180 | 200 
Żegluga Polska ...-..| 048 | 012 | 
Zieleniewski (—IVem. 1126 | 1175 |1145—1155 | 
ri.Gegielski, Poznań oss | 080 057 || 
„Potęga“ Tow. huty żel.. 
pae | 
„Trzebinia! 080 058 
„Pacisk* 1-20 
Warsz. Parowazy I-lilem. | 065 | 0-70 
Automotot -senes o. 050 | 05 
i ortlani- Cem. Szezakowa ł 
"w - 1750 | 1800 {1760—1770 | 
satsas 380 |410 400 || 
Tepege I-IV 125 | 13% 130 
Polska Nafta . 050 | 060 
„Pokucie“ Naft Sp. akc. I. | 0-20 | 025 
Uikoa „ ; 250 
a . 
iru. 075 
Syndykat Kossyk 0:08 
W. Niemojowski .... | 055 | 080 «38 | 
Żaklady przem. „Ryngraić | 
lluszcze Trzebinia -...| 700 | 750 
slektr. Siersza |—IV em. | 18 | 028 | 020-021 
Porcelana Umielów r45 | 050 
„Krakueź I-VI em. :90 | ©95 
Fabr.eukru w Chodorawie | 410 | 440 426 
Fabr.kapel. w Myślenicach 


KURSY WALUT 
Funty szterlingi 24'92, franki francuskie (za 100) 
27'00, franki szwai (za 100) 10050, marka nie- 
miecka 1'25, dolary Stan. Zjedn. 519 (czeki). 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 3 kwietnia. (PAT) Gielda walutowa. 
Dolary Stanów Zjednoczonych 5'I8 i pół. sprz. 
5'20, kup. 5'17, franki franc. 26'62 I pół, sprz. 26'69 
kup. 2477, mty angielskie 24/83, sprz. 2489 kup. 
24'77. Czeki: Belgja 26'31, sprz. 2637, kup. 26/25, 
Holandja 207'12, sprz. 207'62, kup. 206'62, Londyn 
24'83, sprz. 24'89, kup. 2477, Nowy Jork 5'18 i pół 
sprz. 5'20, kep. 35'17. Paryż 26'62 i pół. sprz. 26'69, 
kup. 2659, Praga 15'42 i pół, spz. 15:46, kup. 15'35, 
Szwajcaria 100'19 i pół, sprz. 10045, kup. 99'94, 
Wiedeń 7'318, sprz. 7'336, kup. 7'300, Włochy 21'30 
sprz. 21'35, kup. 2125. 


22304000040009290990000009 04400900600000 
BIBŁJOTEKA U. Ł. złożona z 8000 książek tre- 
ści naukowej i beletrystycznei otwarta codziennie 
w dni powszednie od 5—8 wiecz., w niedziele i 
Święta od 10—1 popoł. Abonament miesięczny 1 
złoty, kaucja 3 zł. Dla członków U. L. cena abo- 
namentu zniżona do połowy. 
.2..244244444424440449941444444+0440 


2 SAL SABOWEJ 


Kraków, 4 kwietnia. 

SKAZANIE FAŁSZYWEGO ARCHITEKTA 

Wczoraj w sądzie okręgowym karmym w Kra- 
kowie toczyła się rozprawa przeciw  Witoldowi 
Ranwidowi, niedypiomowanemu technikowi, który 
podając się za koncesjonowanego architekta wy- 
ludził od szeregu osób znaczne kwoty pieniężne, 
proponując im korzystną budowę kamienic, kupno 
parceli itp. Na skutek doniesienia kupca Wacława 
Reineila, został Ranwid przed kilku tygodniami a= 
resztowany i m więzienia doprowadzony przed 
trybunał Ranwid wyłudził bowiem w połowie 
1924 roku od p. Reindla weksel na iewotę 4000 zł. 
przez podstępne podstawienie, że ina zadatkowaną 
nparcelę, na której buduje witlę i da w niej miesz- 
kanie p. Reindiowi w zamian za pożyczkę wekslo- 
wą. Ranwid jednak nie posiadał parceli, a zeskon- 
towawszy weksel roztrwonił pieniądze. Reindl ra- 
tując się przed egzekucją, wręczył Ramwidowi we- 
ksle prolongacyine, ale ten natychmiast zakupil za 
część owych weksli trzy futra w firmie Marty 
Szneidrowiczowej, a jeden z weksli na 1000 zł. 
eskontował za 700 zl. u Krystyny Martowei. Przy 
próbie eskontowania dalszych weksli manipulacja 
te doszły do poszkodowanego Reindla, który spo- 
wodowa! aresztowanie Ranwida  Trybumał pa 
przesłuchaniu świadków skazał Ranwida na 6 mie- 
sięcy ciężkiego, obostrzonego więzienia. Przeciw 
Ranwidowi toczy się druga sprawa o oszustwo 
popełnione na szkodę p. Ołszowskiego, urzędnika 
Banku gospodarstwa krajowego. Na wczorajszej 
rozprawie przewodniczył sso. Münnich, wotowałi 
sso. Warchałowski i sso. Ursał, oskarżał prok. 
Scłrwakopf. 


Ruch kKołcżarsta 


i. 

KONDUKTORZY STACJI KRAKÓW- PLA- 
SZÓW, zebrani dnia 26 marca br., po wysłuchaniu 
sprawozdania członka Zarządu glównego ZZK kol. 
Batora i członka SOK kol. Schónguta, uchwalają 
co następuje: 

1) protestulją przeciw umniejszeniu odszkodowa- 
nia za wyjazdy i domagają się zarówno wprowa- 
dzenia zodzinowego i podwyższenia godzinowego 
dlą drużyn towarowych; 

2) protestują przeciw zarządzeniu ministerstwa 
kolei z 12 marca br. o ujednostajnieniu stanowisk 
względnie tytułów służbowych na kolejach pań- 
stwowych, niewwzględniającemu służbowych wnio 
sków Wydziału Wykonawczego ZZK w sprawie 
przeszeregowania służby konduktorskiej, a szcze- 
gólnie kieroiwn. pociągu. Wobec powyższego do- 
magaja się od Wydziału Wykonawczego dalszych 
wystąpień u rządu o poprawienie w mowie będą- 
cego rozporządzenia. 


RMeperiuar  * 
+- 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Don Juan" (gośc. wyst, J. Węgrzyna)- 
Niedziela popol.: „Szklana góra", wiecz.: „Don 

Juan" (gośc. wyst, J. Węgrzyma). 
TEATR BAGATELA 
Sobota 4 popol.: „Żoneczka z Variete" (ceny zni- 


żone), 8 wiecz.: „Zwierzątka“. 
Niedziela 4 popol.: „W sieci" (ceny zniżone), 8 
wiecz.: „Zwierzątko”. 
OPERETKA NOWOŚCI 
Sobota popol.: „Claclo”, wiecz.: „Dzidzi" (go- 


ścinny występ Walerň Dobosz-Markowskej. 
:edziela popoł.: „Dzidzi” (gościnny występ Wa~ 
lerii Dobosz-Markowskiej), wiecz.: „Hrabina 
Marica” (gościnny występ Walerji Dobosz-Max- 
kowskej). 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 39) 
o godzinie 7 wieczorem 

Sobota: Dr. Adolf Klęsk: Odradzanie się a zmar- 

twyciiwstanie. 
Niedziela: Jan Pietrzycki: Kobieta romantyczna 

(Przyjaciele i wrogowie kobiet). 

KINGTEATRY 

„Biała siostra“ (w ogniu Wezuwiusza), 


z eta-Sfinks". 


Nowości: 
Reduia* 


Uciecha: J tragedja w 8 aktach. 

Wanda: „Krwawy tron Dożów weneckich", ca- 
łość w B aktach. 

Warszawa: „Błyskawiczny upiór“; awanturniczę 
przygody w 7 aktach, 


LISTY Z KRAJU 


IMIENINY MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
Z imcjatywy Związku Legjonistów w Szczakowie 
wszystkie miejscowe Związki i Stowarzyszenia 
postanowiły oficjakte i eremjalnie wziąść udział 
w uroczystości imienin marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. W dniu 19 marca o godz. 7 rano muzyka 
koteejowa, maszerując po ulicach mi: grała 
okolicznościowe marszc. O godzinie 9 rano zosta- 
ła odprawiona msza na imtencię marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, w kościele par: m. Przy- 
kre wrażenie robiło, że podczas organy 


mszy 
były nieczynne. Dzień 22 marca już od rana robił 
«wrażenie niezwykle uroczyste, mimo że pogoda |, ar a) Ss s 3 
była fatalna. O godzinie 2 popołudmu po zagaje- | bardzo pięknie i artyst jewała pieśni sprawach. Nieliczne to zgromadzenie i docinki, ja- 
nin przez kolegę Lesia, oraz po odśpiewaniu | wchodzące w Tes rroczystoć Pominąć nie kie padały ze strony zgromadzonych pod adresem 


„Roty“ przez miejscowe stow. Lutnia, ruszył po- 
chód, przy dźwiękach orkiestry kolejowej pod 
pomnik Grunwaldzki, gdzie p. Rapkiewicz, dyr. 


Grzybki krajane czeskie 
pierwszej jakości, 5 kg. 60 zp. 
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Szkoły Ludowej, w bardza pięknych słowach 
przedstawi] życiorys marszalka Piłsudskiego, Je- 
zm, oraz prześladowania, jakie znos.ł 
za Polskę. Po pieśniach odśpiewanych przecz sto- 


mówił tow. Woś, który podniósł za- 
za narodu, wykazał Jego wielki czyn 
i okrzykiem „niech żyje!“ zakończył przemówie- 
nie. Okrzyk ten zebrani z największym entuzja- 
zmiem irzykrı e powtórzył. Po tej części pro- 
gramu pochód ruszył przed dw: c kolejowy, 
gdzie po przemówieniu tow. Wosia pochód zo- 
stał rozwiązany. W pochodzie bardzo ładnie i N- 
cznie prezentowała się straż pożarna z cementow- 
ni, oraz Tobotnicy fabryki szkła ze swym bardzo 
pięknym sztandarem, « Lutnia, która 


można orkiestry kolejowej, która z zapałem, bio- 
rac udział w dwudniowych uroczystościach, bar- 
| dza je uświetriła. 


POZNAJĄ SIĘ NA FARBOWANYCH LISACH. 
Dnia 22 marca zwołali chadecy zgromadzenie w 
Jaworznie, Zebranie nie było liczne. Przyjechał 
jakiś sekretarz chadecki z Krakowa, który o sy- 
tuacji obecnej, ciężkiej dla klasy robotniczej, o za. 
stoju w górnictwie nic nie umiał czy nie chciał po- 
wiedzieć, a tyłko chwalił konkordat į dowodził, że 
wielkie szczęście spłynęło na Polskę z tym kon. 
kordatem. Gdy zabrał głos jeden z obywateli 1 
zapytał referenta, kiedy zrealizowane zostaną obie- 
canki wyborcze ósemki, jak tani chleb j t. d — 
chadek oświadczył, że te sprawy należą do por 
słów Tahaczyńskiego i Matlosza... Przemawiał na- 
stępnie kandydat na posła z ósemki, — Koczur, 
Ten zwalczał Kasy chorych i zalecał Kasy fabry- 
czne, przyczem wykazał zupelną ignorancję w tych 


chadeckich referentów, świadczą, że chadecy tracą 
tu i tych nielicznych zwolenników. Przyczynia się 
do tego obłudna į dwulicowa polityka chadecka. 
Obywatele wiedzieli, jak przy wyborach do rady 
gminnej szła ławą, solidarnie cała klika chrześci- 
| iańsko żydowska i Kapitalistyczna przeciwko ro- 


Olaga 24 Długa 24 | botnikom. 
wysyła A 569) SELE CHROMO-FOTOSKOP!7:82 Na Bog, prezesa chrześcijańskiej demokracji, 
Lazzrowic wyświetla od dnia 29. III. do 31. III. p. Stolarskiego, rada gminna uchwaliła wyasygno- 


Kraków, Garbarska 4. 
Każdy mężczyzna 


chcąc wyglądać a 20 lat mlo- 
dziej powinien przeczytać naj- 


„WENEC 


Qd dn 


J 6 bardzo piękną, zachwycająeą serję. 


ia 1 IV. do 4. IV. wyświetla 


MĘKĘ PAŃSKĄ oraz EGIPT 


| wać 3 tysiące złotych na wybudowanie w Jaworz- 
|nie żydowskiego chaderu.. Tam, gdzie chodzi a 
| podtrzymywanie ciemnoty, o interes kapitalistycz- 
ny — tam wszędzie chadecja jest czynną i uczyn. 
ną. Ale do czasu można ludzi tumamć i w Jawo- 
rznie też obywatele zaczynają poznawać się na li- 


nowszą broszurkę Brunona 
Lustrzańskiego, Jak zachować 
młody wygląd?. U autora, 
Kraków, ulica Basziowa 25, 


Godne zwiedzania. — Dla azkół, większych zebrań, grup, 
wycieczek opust. — Co tydzień nowa serja. Ceny niskie 
Lokal otwarty ad godziny S-tej rana do 10-tej wieczór. 


sach farbowanych. 


ug A 


iuga 2 
(a portjera hotelu) kioskach | s9 


i keięgarni pocztowej. Cena 
1 zlaty. 757 


Powiatowe Koło Związku Inwa- 
lidów wcjennych R. P. w Krakowie 


ogłasza 


KONKURS 


na posadę 


magazyniera hurtowni tytoniowej 


Wymagane: fachowość, dokładna znaja- 
maść prowadzenia ksiąg magazynowych 
ONE oe powaznych aeh wzalędnie 
kaucja 1000 zł. 

Warunki według umowy. Posada da 
objęcia ad zaraz. 

Do podań, które składać należy na ręce 
sekretarza Związku ul. Podzamcze L. 30, 

dołączyć należy 
„ metrykę urodzenia, 
. świadectwo szkolne, 
. świadectwa poprzedniej służy, 
świadectwo moralności, 
. życiorys, 
. świadectwo wykazujące znajomość pro- 
wadzenia ksiąg magazynowych. 


738 


Dady 


Pierwszeństwo przy uzyskaniu powyższej 
posady mają inwalidzi. 


Zarząd. 


E ERY DOTĄD OKALINI 


i 
ż 


| 


Każdy kta kupi u mnie 3 kg. prawdziwej skóry do 
podeszw, najlepszego gatunku, nieprzemakalnej, naj- 
lepiej chroniącej przed wilgocią, nod gwarancją naj- 
mniej 6 miesięcy wytrzymałej za cenę zł 21, otrzy 
ma do każdych kupioych 3 kg. bezpłatnie szwaj 
carski niklowy zegarek z lańcuszkiem. Niebywała ta 
dotąd akszja pozwala każdemu skarzy-tać z nada- 
rzającej się sposobności. — Do nabycia we firmie 


E. Brandes, handel skór 


Kraków, ulica Dietla L. 73. 
Zamiejscowym wysyła się za zaliczką po przesłaniu 
zamówienia 710 H 
eos 
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Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia 


W niedzielę dnia 19 kwietnia 1925 r. 
o godz. 2’) po poł. odbedzie się w sali 
dawnej Szkoły Miejskiej w Łańcucie 


DNACZAJAŁ WALNE ZORDMADZENIE 


Roboiniezega Stowarzyszenia Spożywców 
w Łańcucie, Spółdzielni zar. z ogr. odp. 
755 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
; Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu za rok 1924, 

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i odczytanie 
protokołu lustracji. 

4. Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego i bi- 
lansu złotowego i udzielenie Zarządowi absolutor- 
ium. 

5. Oznaczenie użycia czystej nadwyżki. 

6. Zmiana statutu (ustalenie wysokości udziałów 
wpisowego). 

7. Wybory uzupełniające do Zarządu i do Rady 
Nadzorczej. 

8. Wnioski i interpełacie. 

W braku kompletu odbędzie sig w tym samym 
lokalu i z tym samym porządkiem dziennym o 
godz. 3 po południu drugie Walne Zgromadzenie 
bez względu na ilość obecnych. 


Porządek dzienny: 


ZARZĄD. 


Na Święta ceny żniżona! 


skarpetki, chustki do nosa oraz wszel- 
ka galanteria najtaniej u firmy 717 


Marian Król 


Kraków, ulica Diuga L., 10 


RYTOWNIKA 


DO RYTOWANIA W STALI 
pierwszorzędną siłę przyjmie na stałe 


BRACIA STOLARSCY 


Oświęcimska Fabryka wyrobów żelaznych 
Ska z ogr. par. 


Oświęcim 


ma 


Q liczne odwiedziny upraszam — Z poważaniem JAR SZYPULSKĀ 


Go to jest — wojna czy pokój? 
Jedni sprzedają kamienice, parcele, inni sklepy, 
mieszkania, są i tacy, którzy za strachu robią 
zupełną wysprzadaż towarów lub ogłaszają wlel- $% 
kie procentowe apusty, złyszeliśmy też o dolg- 
czaniu prezentów przy zakupnie towarów, Gł 


Go to wszystko znaczy? 


Jest to tylko niedobra reklama — bo dobra 
reklama polega na tam, aby każdy kupujący 
jabył przedowszytkiem dobry i tani towar 
jakto robi firma W. KAPERY, gdzie za bardzo solidne 


jj buciki męskie czarne box tylka Zł. 19 
jasna „ „ „20 
»„ Czarne szawra ,, 26 
a pantofelki lakierowa naj- 


+ 


Y 


a damski 
modniejsze od Zł. 20 wzwyż. 


Wielki wybór wszelkiego radzaju obuwia od 
praktycznych do najwykwintniejszych. 
Wszelkie zapotrzebowanie proszę kierować: 


W. KAPERA, Kraków 


Bl. Sławkowska 24, lub Fila: św. Tomasa 29 


„Ubcych ehwalmy, swoich popiarajmy*. 49 OQ 


GELZWZOA 


OGŁOSZENIE! 


We czwartek dnia 8 kwietnia 1925 roku 

o godzinie 6 wiecz. odbędzie się w lokalu 

Drukarni Ludowej w Krakowie przy 
ulicy Dunajewskiego 5 


Roczne Walne Zgromadzenie 


członków Drukarni Ludowej w Krakowie, 
ap. z egr. odp. 
Porządek dzienny: 

1) Wybór przewodniczącego. 

2) Odezyianie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

3) Sprawozdanie Zarządu | przedłożenie bilansu za rok 1924. 

4) Wniosek Komisji Rewizyjnej ma udzielenie Zarządowi 
absolutorjum za rok 1924. 

5) Zatwierdzenie zwaloryzawanego bliansu otwarcia w zło- 
lych na dzień 1 stycznia 1925 1 wniosek Komisji Rewl- 
zyjne| w sprawie przeszacowania bllansu złotowego i przy- 
jącia tegoż. 

6) Rozdział czystego zysku. 

7) Wybór Rady Nadzorczej w miejsce ustępującej. 


8) Wnioski 1 interpelacje. ZA RZĄD, 


GRAMOFONY 


z tubą i bez tuby, uodrózne. orsz szatkowe w cenie 
ZI. 85, 60, 75, 100, 130, 150, 
Wielki wybór płyt światowej marki w róż- 
nych językach, najnowsze szłagiery w tańcach, 
oraz sławnych, krajowych, zagranicznych artystów 
w cenie Złotych $, 4:50, 4:50, 7 wzwyż. 

LEOPOLD HUTTERER fabryczny skład 

Kraków, uliea Grodzka L. 48., 677 


Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310), 


